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M fe s te T  g m « 1i ł
Krak&a>, 6 września. 

s.) Z re la c ji  Biura Wolfia- dowiedzieliśmy 
się yrezoraj, że  w niedzielą klub zwolenników 
polskiej państwowości urządził w ielkie -/groma 
dzeide pukliczne w sali kiiiiarm onii wais/aw- 
sldej, n a  którern uoitwaloną została rezolucya, 
stw ierdzająca, że wrogiem przywrócenia pań­
stwa polskiego jest 11 osy a, i dająca, ja k  u trzy­
m uje relacya berliusjsa, do zrozumienia, że ży­
czenia Polaków  zmierzają do rychłej p rok la­
m ac ji państw a polskiego, * a b y  u m o ż l i ­
w i ł  i m  c z y n n y ,  u d z i a ł  w w a l o e z R o -  
5 y  ą r .

Lapidarność rola ej i Biura Wolffa- nie pozwą ■ 
la ani n a  dokładne zoryentowanie się w  kw estyi 
charak teru  samego niedzielnego zgromadzenia 
warszawskiego ani tern mniej n a  należyte oce- 
nienię politycznych właściwości uchwalonej na 
niom rezolucyi. Niemniej można już teraz 
stwierdzić, że m am y tu  do czynienia z objawem 
życia politycznego w  Warszawue już choćby 
dlatego ważnym, ponieważ jest on po prostu 
p i e r w s z y m  tego rodzaju publicznym obja­
wem. W ażnym w  niin zaróu no jes t liczny u- 
dział jmbliczności jak  i powzięta rezolucya, jak  
wreszcie i to, że n a  to  zgromadzenie władze 
okupacyjne pozwoliły.

Rezolucya', -uchwalona w Filharm onii w  nie­
dzielę, jest zdecydowanie antyrosyjską. I to  s ta ­
nowi jej dodatnią cechę. Nie ulega, bowiem żad­
nej wątpliwości, że-mdezenie w tej kwestyi za­
sadniczej — z 1’osyą czy przeciw Rosyi, k tó re 
rzekomo Swuadczylo o  jakiejś tam  neutralności, 
było szKodliwe, nie popierało bowiem żadnego 
z zasadniczych kierunkćw  polskiego myślenia 
i ttzialania politycznego w dobie wojny świato­
wej, a  pTzez to  obu szkodziło Milczenie nie było 
bowiem bynajmniej afirm acyą oryenuicyi rosyj­
skiej, nie stw arzało zaś równocześnie przesłanek 
do polityki opartej n a  oryentacyi przeciwnej.

Do lir.-,o więc, że klu.b »zwolenników polskiej 
państuow ośck  skorzystał z otw artej mu możli­
wości -zwołania wiecu i że n a  nim zasadę an ty ­
rosyjską tak  silnie proklamował. Ale dalej są 
w  uchwalonej rezolucyi ustępy, k tó re sprawo­
zdawcy Biura W olffa pozw alają domyślać się, że 
aranżerowie wiecu warszawskiego p ragną rych­
łego ogłoszenia państw a .polskiego głównie d la­
tego, ubj rjolska m egła wziąć czynny udział 
w -walce z Rosyą.

Oczywiście trudno ocenić, o  ile domysł spra­
wozdawcy Biura Woilfra jes t 6łuszny. Gdyby 
jednak  istotnie aranżerowie wiecu niedzielne­
go w  W arszawie myśl taką w swej lezolucyi 
wypowiedzieli, tu pobrzebaby stwierdzić, że 
j.rzez to  uprzedzili oni w ypadki o wielo bar­
dziej, niż na to realna polityka pozwala.

K osty a w  rezo lucji tej poruszona, jest zbyt 
wielitą i nad to  złożoną, aby  ją  można za jed­
nym  •ząnpKihom rozwiązać. Takio lub inne roz­
strzygnięcie w ym aga pojawienia1 się szeregu 
przesłanek realnych, z których sam  ta k t pro­
klam ow ania państw a polskiego jest ty lko jed- 
ią wprawdzie zasadniczo ważną ale jednak tyl- 

^  — jedną, B.oirzeba ich zaś o  wiele więcej. 
Rrzedew-szystkiem zaś potrzeba zgody społe­
czeństwa , Bu jakkolw iek owe pięć ty-sięcy u- 
ozestników wiecu niedzielnego plus niepolieze- 
n i kandydaci na uczestników, którzy, jak  
brzmi opowieść berlińska, tłoczyli się u wejść 
i  wyczekiwał na ulicy, świadczą bardzo pięknie 
o posłuchu, który  »klub zwolenników polskiej 
państwowości* znajduje w  społeczeństwie, to
jed n ak  należy stwierdzić, że od posłuchu d o __
•posłuszeństwa jes t jeszcze droga bardzo, da­
leka.

Społeczeństwo w  Królestwie podzielone jest 
n a  rozm aite »klubjr», k tóre dotąd nie o-siągnęfy 
Plrozum ienia co do najważniejszych kw estyj. 
Jeżeli k toś m a chę,ć po temu, m,cże nad tom 
ubolewać i narzekać, ale musi zgodzić się z 
faktem , kturego pierwszą konsekweneya jest

niemożność narzucenia c/egolrolwiek pwiez je­
den klub — innj-m klunom G-dyby zaś ta  pro­
s ta  deaukeya nie w ystarczyła i gdy ńy czynione 
być miały m kiekubdek próby w _k'erunku rea- 
lizacyi program 1! klubu zwolenników państw o­

wości polskiej, to  należałoby przed n !emi bar­
dzo usilnie ostrzedz, jak o  przoć niedojrzałymi i 
nie w ynikającenn bynajm niej ze zgodnej woli 
społeczeństwa. ;
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Komunikat sztabu austro-v egierskiegc.
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Lraędowo donoszą dnią 5 wrześuia 1916:

J--'

(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego)
.Wiedeń, 6 w r z e śn i.

WscLouiil tereu wojenny. %
Front przeciw Rumunii: Przy nie^anituilooem położeniu nie ważne o,
F ront w ojsk generała uawaleryi a rcy ia ięcU  K arola: A taki Rdsyan ita lront l arpackł

Sprzymierzonych trw ają aalej. Koło Puiidiut Moldavi odrzuciły nasze "rojska Hcrne simo ats*- 
Jd. Nad góntym  Czer. nosz*_i i na południe od teye.trzycy to ez j glą gwałtow na walka. Na 
północny zachód od KOr&smezt' spełzły na nlczetn wszelkie wyBi‘ki nieprzyjaciela celem, zy­
skania na terenie.

Na południowy wschód od Brzeżan odzyskano także osra te i on&gdaj utracony kawałek

F ront wojsk g  nc-aŁi polnego marszałka ks. Leoool la baw arskiego: Nie było żadnych 
8zczególuie]tAych wydarzeń.

Włoski teren wojenny.
Na fi oucie tyrolskim  nastąpiła .nlejscami wzmożona działału. ość : rty leryl
W  < oazarzj Rufreddo przyszło do zacieiycn walk o  szczot Forume, kU y rasze  wojska 

przejściowo utracky, ale odważnym kontratakiem  z rowrotenr oa zyskały.

j% Południowo-wschodni teren wojny.
Włoskie wojska przekrocz} ry wczoraj ran«. koło I era? VoJusęj A tak  naszych rezerw rv 

nieprzyjacielskie lewe skrzydło o d izu d ł nieprzyjaciela w  tył. Ogień nsszel ciężkiej artyi. 
ryj ow arzyszjł ustępującej na południowy brzeg włoskiej kolumnie.

Podczas walki zestMelii pilot połowy feldw&be' sztabowy A ngi uicpr/j-jacldsklugo lot­
nika bojowego. Jeden z lotników zginął, drugbgo wzięto do niewoli

Z aitępca »zefa i tai>< geaenda^ ▼. H B f t  r, 
fnaniHJek poła i- pornew K i

" &

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(T e leg ram  c . k. B iura korespondencyjnego).

Eerlin. 6 wwcśnla.
Biuro Wolffa donosu W ielka głów na kw aterą ogłasza dnia 5 bm.:

Zachońnł teren wojenny.
W ielka bitwa nad Souime toczy się dalej, Nasze wojska m?ędzy Le Forest i som m e 

sto ją w gorącej walce. Na południe od rzeki na froncie szerokim na 20 kilometrów od Bar­
ie u* a i  na  południe od Chiliy opierają się one szturm ującem u • przeciwnikowi. W ieś Chilly 
została „tracona. ( * .

Na prawo od Mczy zostały odparte nowe a tak i Francuzów na ta sz e  linie n a  wschód 
od F leury  i n a  stanowiska, uzyskane dnia 3 bra. koło wąwozu Soucille.

W schodn i te ren  w ojenny,
F ront generała m arszałka polnego księcia baw arskiego: Położenie niezmienione.
F ron t generała kaw aleryi arcyksięcia Karola: W zaciętych w flkach niemieckie bata­

lion} znowu odrzucił}’ nieprzyjaciela, k ib .akro tn!e zbierającego się ao  kon tra taku , na  połu- 
tinfowy wschód od Brzeżan. W ostatnich dwóch dalach w ojska sprzymierzone wzięły w  jeń­
cach 2 oficerów i 259 żołnierzy. W K arpatach wywiązały się na wielu m iejscach drobniej­
szo potyczki.

Na południowy zachód od Żabiego I Szlpoth toczy się walka. Na południowy zachód 
od Fundul Moldavi lerwawe odparto znaczniejsze rosyjskie siły.

B a łk a ń sk i te ren  w o jn y . ^ 1
W ojska niemiecko-bułgarokie szturmowały obwarowane ptzeaiua stanow iska przyczółka, 

mostowego Tutrakan. Bułgarzy zadęli m iasto Dornie, K aw alerya bułgarska rozpt szyło kU- 
kakrotiue rum uńskie bataliony.

Niemieckie bydropiany o b r / u ciłv bombami Kojłj lancę, oraz rosyjskie lekkie siły  m or­
skie. Nasze okręty  powietrzne botnbardc waty Bukareszt i zakłady naftowe P loesr, z dobrym 
skutkiem . Pierwszy generalny kw aterm istrz:

L u d e n d o r l f .

Pod S ta n is ła w o w e m .
Wiedeń, 6 -wTzesuia. 

»N. W. Tagblatt* przynosi następujący tele­
gram  z wojennej kw atery  prasowe,; pod datą  
4 bm.,
(Dozwolone przez wojenną kwaterę prasową)

W iadomość o wypowiedzeniu wojny przez

Rumunię przyjęły nasze wujslca n a  froncie pod 
StamcHw&wem z zupełną pewnością siebie. 
Już dn ia 2& sierpnia ranc przyszedł telegram  
kom endanta arruii, donoszący o tym  fakcie. — 
Obwieszczono to  natychm iast całemu wojaku, 
które odpowiedziało trzykrotnj-m  okrzykiem; 
»Hurra!«

R osjan ie, zaskoczeni tym; okrzykami, md-

czeli. Dopiero podczas memnej i burzliwej no­
cy deszczowej musieli Rosyaińe otrzym ać wia­
domość o swoim nowym sprzymierzeńcu, gdyż 
na przednich liniach rosyjskich rozległy się ró­
wnie okrzyki: *Hurra!« Po tyck okrzykach na­
stąpił ogień karabinow y, a  równocześnie n a  ty ­
łach frontu rosyjskiego zajaśniały rakiety' sy­
gnałowe.

Ą rtylerya auśtryacka rozpoczęła w tedy bom­
bardowanie rosyjskich rowów, poczem ogień 
rosyjskicn karabinów  rychło ustał.

t E « m s s s ! l 5 g t y  f f © s f | s f e i e .
(Teł. c. k, Biura koresp.)

Wiedeń, G y.Tześnia.
Z wejenuej kw atery  prasowmj donoszą: Spra­

wozdania nieprzyjacielskich sztabów general­
nych: R o s y a, 2 września, po południu:

W  odcinku na południowy zachód od wsi 
Tobol nad Stochodem podjął nieprzyjaciel o- 
fenzywrę, ale zawsze został spędzony naszym 
•ogniem piechoty. W kierunku na Włodzimierz 
Wołyński’, w okolicy Szclowa, 30 kim n a  po 
ludni owy wschód od W łodzimierza (Wołyń­
skiego i Koryntyi trw ają dal&.i, zacięte walki.

•W Oalicyi w okolicy Zołoczcwska (!) posu­
nęły się nasze wojska stale walcząc _ opano- 
w ały  k ilk a  nieprzy jacielski-cjh pozycyfi, przy- 
czem zmusiły nieprzyjaciela- do ustąpienia w 
kierunku zachodnim. Nieprzyjaciel staw ia za­
cięty opór i wykom 1 je kontrataki, które Wszę­
dzie zatrzymujemy.

W  kierunku n a  Kórósmezo zajęliśmy kilka 
wzgórz nr oołudnie od W ororienki, 7 kim. na 
zachód od W orpchty.

Wiedeń, G wrześnitf.
Rosya. 3 września po południa. F ron t zacho­

dni: W  okolicy Rygi zaaraicow-al? Niemcy na­
sze łotewskie bataliony, k tóre ruszylj- do kontr­
a taku  i wśród dotkliw ych stra t spędziły nie­
przyjaciela.

W  okolicy Z-oloczcwska w  Galicyi trw ają 
walki dalej. Tu zginął dzielny pułkow nik Ghil 
lis. Kom erndant jednej batery i moździeray, 
dzielny podpułkownik Tuchewmkow, został 
ciężko zraniony.

Na południe od Rafaiłowrej i w okolicy K a­
pała oraz w okolicy Dolnej W atiy  spędziły na­
sze -wojska nieprzyjaciela z prządzonych sta 
nowislt i opanowały kilka wzgórz. K ontra ta­
ki nieprzyjaciela, celem odbicia straconych po- 
zycyj zostały  przez nasze wojska odąziicone. 
Wzięliśmy tiOO jeńców'

A k c ya  8o tn ik6w  n ie m ie ckich .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Beilin, G września.
Biuro W olffa donosi:
Z powod z nastan ia pogody działalność lo t­

nicza w  ciągu dnia wczorajszego na wybrzeżu 
północnej K urlandyi i u wejścia do zatoki ry ­
skiej była bardzo ożywiona Między innemi sa­
moloty marynarki niemieckiej skutecznie za­
atakowały stacyę lotniczą rosyjską Aren&berg 
nr. Ozylii i mimo silnego- ostrzeliwania bez 
szw/anku powróciły.

A tak nieprzyjacielski na wybrzeża -północnej 
K urlandyi unicestwiono natychm iast sam olota­
mi i bateryam i obronnemi. Kilka bomb padło 
de morza lub do lasu, nie w yrządzając szkody. 
Juden sam olot rosyjski został ogniem naszjun 
uszkodzony.

M a re ls  islH Sta? w M m
(Tel. c. k. Biura koresp.) ^

Haga, G wrześn.a.
Telegrani holenderskiego .posła w Bukaresz­

cie z dnia 2 bm. donosi, że ozłonkowie austro- 
węgierskiego poselstwa i konsulatów  m ają się 
zupełnie dobrze.

„f!0]toli2szG drosa do Baiisreszfc”.
Amsterdam, 6 września 

>De Standard* pisze:
Jasną jes t rzeczą, że Bułgarzy chcą od 

wachodu i południa w kroczyć d e  Rumunii. 
Można także Uczyć na bitw ę w odcinku Sili- 
s try a -  -Ruszczuk, skąd  wiedzie najbliższa dro­
ga do Bukaresztu. Bułgarzy będą usiłowali jak 
najprędzej dostać się do Bukaresztu, ażebj Ro- 
syanom odciąć drogę pcchodową z Rumunii 
do Serbu.

Iwsnow w Bukarasłcie.
(Teł. wł »Nowej Reformy.).

Kopenhaga, G września. 
Donoszą tu  z Bukaresztu:
K om endant -wojsk rosyjskich w Rumunii 

generał h r a n o w ,  w towarzystw ie 6 ofice­
rów  przybjd do Bukaresztu. Król przyjął go na 
audjmncyi.

G recya w  o ko w ac h .
(Teł. wł. *Nowej Reformy*).

Berlin, 6 września. 
i-Berliner Lokal-Anzciger* donosi z Kopen­

hagi:
Wedle wiadomości, k tóre otrzym ano w P a­

ryżu z Aten, po rozbrojeniu greckich oddzia­
łów wojskowych wiernych królowi -przez woj­
ska k-oalicyi został uwięziony pułkownik Tri- 
kupis, kom endant owych oddziałów.

Ruch rewolucyjny, podsycany przez agen­
tów Koalicyi, przybiera coraz większe rozmiw 
ry. Ustąpienie Zaimisa nastąpi lada chwila.

latom poilfsKi Króla śrecRicjt.
(SfcL c. k. Biura koresp.)

Rotterdam , G wrześni*. 
i-N. R ottera. Oonrant* -donosi z Londynu: 
J a k  »Times« się dowiaduje, Oświadczył król 

K oirstanlyn wobec posłów entw ity, że jest a  
becnię gotów na zmianę polityk' Grecyi.

Przyjście źądafi knalioyi,
Berlin, G wTześnia. -i 

Berluier Lokal-Anzeiger* donosi z Hagi: 
Biuro R eutera w telegram ie z Aten potwier­

dza wiadomość, że Grecya przyjęła wszystkii 
żądania koalicyi.

Dnia- 3 bm. objęła, koalieya kontrolę nad 
całym ruchem  telegraficznym  i telefonicznym 
w CGecyi. j — ■ . . i — 4

M ills  ihUfi HfA M iW
(Tel. c. k  Biura koresp.)

Medyolan, G września. 
»Seccoloc donosi z Aten:
Sprzymierzeni skonfiskowali nier i^ckie 

au; tro -węgierskie okręty  tr lr ia  w Salaitus i 
Eleusinie. Tw'icrdzą, ze okręty te  porozumie­
wały bię W drodze radyotclegraficznej z ło-dzra- 
mi podwodpcmi. __________

Przevrfidyw an.a V e n iłe io s a .
(T eł. wl. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, G września. 
»N. Fr. Prcsse* przynosi z Berlin*, następu 

jacy telegram , k tóry  *Berliner Lokal-Anzeigeri 
otrzymał z Hagi:

Venizclos -wystosował do »Sundav Times* w 
Londynie następującą depeszę:

c-Ufam, że interwenejm Rumunii uiuem-cżli 
w; greckim  czjmnikom rządzącym  dalsze trwa. 
nie w neutralności i że Grecya przyłączy się d i 
swoich tradycyjnych przyja-ciol«.

C u tiz o z le n m g z im
f (Ciąg dalszy.)
Wyśmiewano Skobla i innych, gdy na micj- 

•seft gładkiego, ale niepotrzebnego a więc szko- 
dliwTgo słowa obcego ro-dzime, nieraz ciężkie 
wprowadzali, i  wezelkie deszczechrony, cicho- 
stępy  itp. niełaskę ogólną zaskarbiły. Nie bez 
słuszności, ho wyczuwano pod ic-b pozorną 
sza tą  polską ukrytego obcego. Parostatek , li- 
stoiiuSz tp. są  przecież anciwu ty lko Niemcami 
w polskit j szacie, nie inaczej jak  wszelakie 
i w  j'po ś r o-dku wran ie, światopoglądy, miarodaj­
ny* i tych podobne nadobności; w Poznaniu 
»podpadający* tłum aczy dosłownie niemieckie 
»auffallend«. Tliunaczyiny litery, •zamiast od­
dawać znaczenie, nie pomnąc, że te  dosłowne 
przekw auia z mowy obcej -doprowadzą w koń­
cu do owych znam nh  potworów: * K oszty bę­
d ą  na doi trzasikane* (zamiast: umórz;- się) 
.wedle »die Kos ten w ord en m edergeschlagen*, 
a  odwTot-nie i do  t-Him-melkrebs* z ^nieboraka*. 
T e dwie ślicznostk: winne odstraszać każdego, 
co się do  tłumaczenia słów zam iast znaczeń za­
biera.
v Nie myślimy kreślić całego, aż nad to  sm ut­
nego obrazu włamywania się do nas słów -ob­
cych: przemilczymy, jak  się po niemczyźnie i 
łacinie, po węgierszczyźnie i wioszczyźme, fran­
cuszczyzna przysłużyła, od filutów, kajetów  i 
fuzyi począwiszy. Milczymy dniej o  roli braci 
słowiańskiej, jak  to  niegdyś od Czechów, pó­
źniej od Rulsi łataliśm y jęzjrk najnieDOlrzebriej

w święcie; ci nrzybysze zazwyczaj nie noszą 
piętna ob-c/yzny na czole, jau£ tanK i, chociaż 
i między -nimi nie brak  takich, co eię z ięzy- 
kiem kłócą, np sobory zam iast zborów a  so­
jusze zamiast związków. Milczeniem pomijamy
i słowa polskie, co pod obcym, znowu przew a­
żnie niemieckim wpływem nowego, niepolskie­
go nabrały  znaczenia, np. pokoj, co od kom na­
ty  albo k b y  tylko pozornie odbiegi, bo takie 
now e znaczenie, zam iast jedym o u p raw n io n ej) 
spokoju, nadaliśm y mu za przykładem  niemie- 
ckim; taksam o m iasto, sklepy, zagajenie_ (wie- 
ca) iup. do  słowiańskiego znaczenia: miejsca, 
sklepienia-piwnicy. gajenia (drzewami), cał­
kiem inne, niemieckie znaczenie wniosły. A 
możnaby nakoniec u spomrheć i o takiej ob­
czyźnie, co dwukrotnie do nas wędrowała, więc 
pod dwoma kry je się wyrazami, np. barwa -i far­
ba, -berło i feruła, szaragi i stragan, brzeczka i 
b iaha itd. Ce się jednak od wieków w m ow ie1 
utarło, nabyło przedawnieniem, -praw obywatel­
skich i nie myślimy ich tykać; zwalcz >jmy ra­
czej nowe nadużycia. A każdy  dzień ich -sporo 
przjmosi. Czytam np. o ostrzeliwaniu »wer- 
ków* nieprzyjacielskich albo o szpicy batalio­
nu i pytam , jak  -owych czeladników, po jakie- 
muż to?, ale nie chcę mnożyć tych kw iatków; 
niedawno obiegały dzienniki ca łe  rozmowy, 
>'werkami« itp. rozepchano a  k to  się np. we 
Lwowie1 przechodniom (przysłuchiwał, w-ie, że 
owe ża rtj ' dziennikowe niestety  od rzeczywisto­
ści nie daleko odbiegły.

-Wmówiliśmy w  siebie, żc nowotwory szpecą 
język, więc niech go raczej słowa obce szpecą? 
Ależ *ezyk zawsze s ta ł nowotworami; każdego

słow a kfcoA kiedyś po raz pierwszy użył. Więc 
wystrzegam y się chyba nowych nowotworów? 
zakreśliwszy językowa granice, jakby  był mar- 
fwy, gdy on z żywymi naprzM  kroczyć winien, 
p z ń , gdyśmy do parasola i parasolki i do tylu 
innych przybłędów naw ykli, ośmieszamy tych, 
•coby nieproszonych gości wyprosić chcieli, jak  
gdyby nie należało się wyrzec raz na  zawsze 
wszelkich podobnych >okazów i dow olów  cy- 
wilizacyi* (?). Kłócą się dziś u  nas nam iętnie 
o  Werbunki dla legionów- czyż te zastępy nie 
godne zaciągów? Szpicę wprrwa-dzono nie od 
dziś, istniała1 już w w ieka XV, ja k  i hetm an 
(Ilaupfm ann) i późniejsi ebersztery (zawsze tak  
w w. XVII) itd .; dziś szpicę odnowiono umyśl­
nie, dla tego, że w pierwotnjmh lęgionach tak  
mawiano, ale czyż mamy właśnie ich grzechy 
językowo -naśladować? W wjmachodzeniu po­
kryw ek dla naszych błędów językowych n ik f 
nas nio prześcignie. Odmieniamy -pizocież Bo- 
brińskija, Tołstoja, -Oorkija, a Dy ich jako  Ro- 
syan napiętnować, aby ich odciąć od idmiany 
polskiej (nie zmyśliłem tego, ta k  w  W arszawie 
te dziwolągi uzasadniają, chociaż nie zdarzyło 
ini się do tąd  czytać Dostojewskija i Dołgoru- 
kija albo W ełkonskija, ale i do tego obłęd doj­
dzie); nie inaczej toż oceniać należy szpicy, 
w erbowania, werków Ld. Ale?, wróćmy od- w oj­
sk a  do -»cywilów* (wedle polszczyzny galicyj­
skiej). Najgorszaż ona we Lwowie, lepsza w 
Krakowie i W arszawie, cli ciaż i tu  dziwaczą 
Cc się np. we Lwowm tutkam i nazywa, zowią 
gilzami (po nienuccku z 10’syjska —  niepra- 
wdoipodohne, ale prawdziwe) w W arszawie, 
k tó ra się jednak  nieraz na dobry dowcip wysa-

\

dza, np. gdy owe »butersznity« czy >balki z 
szynką* kanapka n r przezwała: w prawdzie -sło­
wo samo obce, ale ile wiem, to  zastosowanie 
jego ty lko  w  »knaipaeh« czy »barach« w ar­
szaw skich Się wylęgło, więc je -chętnie rozgrze­
szamy (ja-k kanapka poduszkami, tak  bulepzka 
mięsiwem obłożona —  tak  mi przjmaj-nniej na­
zwę wyt-łómaczono. Si non e vero itd.).

Każdej nowince, wjmalazkowi itd . winna to­
warzyszyć nazwa -polska. G dylyśm y tej słu­
sznej zasady przestrzegali, nie ido-potalLbyśiny 
teraz głowy parasolam i, kałam arzam i, buter- 
sznytami. Druga równie słuszna: nie należy 
poświęcać rodaka obcemu. A trzecia: nigdy 
niema nowotwór Tazic- poczucia językowego. 
-Przeciw ty m  zasadom, najpieiwotniejszym , 
grzeszymy stale. Nie znosi np. język złożeń w y­
godnych, niemieckich, dwu -rzeczowników, więc 
parosta tek  nie jes t słowem pobkicm , tłum aczy 
ty lk o  dosłownie Damp-fscbLtf, co lud poprawniej 
S*yfą nazywaa., gdy polska dlań nazwa: pa­
rowiec, urobiona od przjm iotnika parowy. 
Tóięc d nszczochron by ł nie polski; należał się 

j nam  jakiś deszczowiec lub coś w tym rodzaju, 
j słonkowloc od słońca, -bo słonecznika używali­
śmy już w innem znaczeniu, -podobnieby słom- 
kow lec kapelusz słomkowy wyrażał. Wedle 
wzorów jak  gajow y można zam iast niepolskie­
go hstenosza, co ty lko »briefLragera« przeka­
bacił, użyć w yrazu listowy^ dziś i listowa, pod­
czas gdy obok motorowego, m otorka w ystar­
cza. Że listonosz nie Polak, dowiedzie nam już 
to, żc nie możemy w podobny sposób np. wodo- 
no-sza obz\'wać, co może być tylko wedziarzerr 
lub wodnikiem a  by wa i woziw acta wedle ulu­

bionego u  nas złożenia czasownikowego, nibj 
’ rozkaźnikiem, jak  liczykrupa, wędzikaleta, rze­
zimieszek itp. Oprócz nich góru ją u nas złożenie 

' przym iotnikowe, np. ciemnozielonj', rudobrmly 
dwulicowy, obojętny, włan-okrąg, wielkolud itp 
AVięc zamiast m iówkojada nirówczarz zupełi ie 
by  wySrarczyt. Mamy wrprawT<lzie -listo-pad, bc 

; liścień (wedle Wrzesień lub kwiecień) za małe 
by mówił; zam iast wodospadu mieliśmy da­
wniej jedno słowo, zapomniane zupełnie. Ale 
złożeń podobnych język nie dolubiał, używał 
ich chyba d la oznaczania czynności, np. konoja- 
dy, kozodrza, (lub O lrzykoń, Odrowąż), kono 

■ wał itp.; liczba ich nigdy znaczniejsza nie była 
iiiine języki nieskończenie nasz -prześcigają, 
.Lecz nie mamy zbytniej przyczyny, nn tej ła- 

wośei zazdrościć, skoroż posiadam y inny 
•bardzo dogodny środek. Co Niemiec bowiem 
złożeniem ze dwu, my urobieniem od- jednego 

!,pnia wyrażamy, więc jabłecznik =  Ap-felwein, 
wykalacz =  Zaliiisioclier, kominiarz —  Sc-horn- 
steinfeger, sztabowiec =  Stabsoffizier, Króle- 

i wiec =  Konigsberg, w iatrak  —  Windmiible, 
• dróżnik =  W egm eister i ta k  stale. Praw da, jest 
; -tu pewna niedogodność, bo jednopninwe słowo 

nie pokryje się całkowicie z dwupniowem; taki 
np. nożownik może być i Messersohmaed i Mes 

i scrsohleifer i Messcrbeld (tego i nożowcem prze- 
. zyw ają); tu  rozstrzyga zwyczaj. Nie myślimy 
’ zabraniać czy potępiać wszelkich złożeń w ję­

zyku, co w n a w a c h  miejscowych posiada, na  
Iw et Dębogóry i Kamieniobrody, wymagam} 
| ty lko, aby  ich dlo możności unikano.

(G. d. n.) ^  A , Bru^knej
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K om unikaty i  rcwelacye oficyalne da.br już <Io- 
łta teezny  wyraz■okarzenia a p o ro d u  dw ul:eowo- 
Śei, jak ą  zachowywali w  p  elity  co swej ej mężów:.! 
ęfcann, a  naw et król rum uński, łudząc do ostat- 
tóej chwili, by z nieuaeka r loprzygotownneęro 
zupełnie przeciwnika zaskoczyć. Obetnie marna 
jus spokojnie zastanow ić się ur.d tern, jak  fię 
dokonała ostateczna decyzya w Rumunii i jaide 
względy k ra j te n  do w ojny popchnęły.

Decyzya nagła zaskoczyła, istotnie. Jeszcze 
w sam dzień ra d y  koronnej w Bukareszcie nie 
było zupełnie pewne, jak a  zapadnie ostateczna 
uchwała. O północy z 26 na 27 sierpnia odro­
czono przecie radę koronną, zwołana na godzi­
nę 10 rano, do  godziny trzeciej po’ południu 
Czekano jeszcze telegraficznych wieści, k tóra 
nadejść miały z Y.locn o wydaniu wojny Niem­
com. Lecz, zdaje się, że prawdopodobniejsza- jest 
wiei c, zanotow ana przez korespondenta »Berli • 
n e r Tagebiattu<-, Lederera, że odroczenie rady* 
io ro n n e j spowodowane zostało przez rosy j­
skiego attache wojskowego, pułkow nika Tata- 
ronowa, k tó ry  w sobotę rano  p ow ród ł był po 
długich konferencyach z generałem  AJeksieje-

es z rosyjskiej głównej kw atery  i  obecnie
* ^ d a ł  z głównej kw atery  nowych instrukcyj.

■'obno podana przezeń liczba wojsk, których 
R o s ji  zobowiązuje się dostarczyć dla wspol- 
®ej akcyi przeciw  Bułg.rryi i mocarstwom 
Środka, nie zadowoliła Rumunii.

Czy król rum uński, zapew niając jeszcze w  so­
botę wieczorem am basadora a as t r-o-węgi orskie­
go iir Czernina, iż Rumunia w ytrw a w  neu tra l­
ności, zam ierzał istotni o mamić byłych sprzy- 
tnierzeńeć w, est baidziej, niż wątpliwe. Król 
kierował się oczywiście względami n a  własną 
I  y® astyc i wolał odpowif dzialność zdać n a  sa- 
tiy ch  pcUtyków, k tó rzy  radę koronną zło-yii. 
Barn poddał się ty lk o  ich uchwałom. Wówczas 
zaś, g dy  rad a  koronna się odbyła, uchw ała ta  
była czczą formalnością, tylko. W szystko było 
przez Bratianu przygotow ane do wojny. P rze­
prowadzono już w  rzeczywistości mobilizacyę 
tomii, n ia  ogłaszając jej bynajm niej (publicznie. 
“  szystkie dw orce kolejowe, w szystkie budyn-
* i o  znaczeniu wojskewem na prowincyi a  tak ­
ie  w Bukareszcie zostały obsadzone wojskiem. 
Koleje oczekiwały już tylko rozkazów mcbili- 
zacyjnyeh, by zam knąć cały racli dla osób cy- 
wflnycłi i rozpocząć wojsk transporty. Dnia 15 
ńerpniu podpisaną zresztą została pomiędzy Ru- 
rm nią  a Pvosyą konw encja , a  zarazem ozna­
czone! termin, w którym  Rum unia wojnę roz- 
ooeznm W iadom a, że ternr.n ten  przypadł naj­
później na dzień 28 sierpnia. Ostateczna decy- 
tya  R um una nie powinna była ted y  być niespo­
dzianką dla wszystkich.

W e d le  inf< nnacyj, zebranych przez d r a  L e -  
'ere n , ta  polityka B ratianu, prowadzona agrab- 

oia i nieznacznie, ale pewną ręką, zaznaczała 
się już ocl samego początku wojny. Jeszcze dnia

sierpnia .1014 r. zapada uchwała rad y  koron­
nej, Którą Rum unia postanaw iała zachować na 
razie wobec mocarstw centiulnye-h całkowi ą 
neutralność. Rozumiano, że je s t to  ty lk o  stop­
niowe pi zygotowanie rum uńskiej opinii pup- 
licznej do w ystąpienia zbrojnego po stronie mo- 
cais- w środka- w inysl konw encji wojskowej z 
188-1 roku, Już 11) października-jednak zawiera 
Bratianu umowę z RcSyą. \ 7  zamian za tym ­
czasową zyczhwą leutralność względem Resyi 
zyasiwa-ła Rumunia prawo obsadzenia obszarów 
Austrc-Węgier, _zamieszkanych przez większość 
rum uńską w  chwili, k tóra się Rumunom zda 
odpowiednią r.a- to. W  ciągu m arca, kwietnia 
i m aja 1215 r.. w czasie, gdy Rosyanie wszel­
kich sił dokładali, by się przez K arpaty  prze­
drzeć na W ęgry, rc ż p o a ę ły  się nowe rokowania 
z Rumunią, Które miały na celu skłonienie 
Rumunii d  wy uąpien :a zbrojnego po stironie 
rosyjskiej. B raim na polecił podobno wr ckrau

k-ego faktu, że wyęgidlc dziejowe powtarzają 
Saę zawsze. o Je &ą 'ugraratówitne w, giębokrah 
pokłatdach charakteJru naród uvego...

'S to p p .

Kesya 
ba- 

była
pod-obiK) żądania B ratianu 

' naiazly w  Rosyi ucho okien nie-jsze. Wiadomo, 
było to  po pogromie pod Gorlicami. Pomiędzy 
Bratianu a  Sazonc vfem siorm ułow any został 
d-plom a-tyczay protokół, ustalający  granice 
obszarów, które Rumuni? m-oże nabyć dla sie­
bie. Termin wystąpienia zbrojnego Rumunii tak ­
że t ter?z pozostawiono uznaniu Rumunii. Bra- 

nu pozwalał się domyślać, że czeka tylko na 
rozpoczęcie zapowiadanej ogólnej of en z w /y  
Kcalicyi.

Y icika koalicyjna ofe-nzywa nie doprowadzi 
ja do spu^ziewanc-go rezultatu . B ratianu cze-

portfel daw ał d
tory  -o-bej 

jo  zrozumienia, że i ra czuje się 
f- mo wiązanym jakiem ikolw iek umowami swego 
peprze lulka. I Rumunii polecił tedy Stuerm er 

wmdi yć wyraźnie, że nie jest -wprawdzie 
związany omową B ratianu z Sazonowom. że 
jednak gidów jest j'ą uznać, jeśli Rumunia usiali 
ostatecznie t dpowiedni term in w dania się w 
wojnę. W  konwencyi, zaw artej dnia 15 sierpnia 
został fes min ten ustalony ostatecznie.

Co konw encja z 13 sierpnia 1916 r. przy­
rzeka Rumurni? O ile wiadomo dotychczas, m? 
Rum unia przyrzeczony przez Rosye B an a t 
-iedaiioglód Bukowinę wraz z ćzerniowc?-

mi. N iektóre iof-ormacyo podają nadto, że Ro­
s j a  obiecała Rumunii zwrócić także część Be- 
sarabii. zagrabionej jej niegdyś. Pewności w 
tym  w zględz:e niem a-jeetnakże. Natom iast we­
dle informac-yi, uzyskanej przez dra Lederera 
z najbliższego otoczenia Takc Joneseu, ma Ru 
m unia Bujcowinę w rsz z Czcrniowcami ehsa 
dzie po ukończeniu pewnych? operacyj w-ojsko 
wj'c-li jeszcze przed rozpoc.zcitm rokowań po­
kojow ych. Otrzymać minia Rum unia takż 
strony  koalicyi pewne g w a ra n c je ,.& pokój me 
zostanie zawarty, zanim Rumunia osiągnie swo­
je  cele wojenne.

Rzecz dziwna, ja k  h istorya się powtarza, jak
_r. • - -i - - t —. -  t . -  : —- -..1 _ 1- *s.
zdarzj 1
Ję jednak  m ało z je j nauk  korzysta. Raz już

się przed czterdziestu niemal baty, 
Rum unia ratow ać m usiała Rosyę r.a Ealka 
z  ciężkich w ojennych opresyi. N agrodą za 
było zabranie przez Rosyę rum uńskiej Ec

„Koiniscke Ztg.” % okazyi wypowiedzenia 
wojny Austro-YóęgTom ąxzez Rumunię, -zamie 
ściła artyku ł p. t. „Cud Am,tryi’!, z którego wy­
jątk i przetelegrafowano do pism austiyackich. 
li  owa jes t taan o  o toczeniu monarchii prze: 
wszystKie narody nadgraniczne, z których k a ­
żdy chce sobie kaw ałek ciała Aastro-W ęgier 
wykroić. „Położenie to jes t niesłychane i przy­
pomina niemal legendy z epickich czasów 
przedłnstoiyoznych... P ieśnią bohaterską, jak  
h tzfkirjąca żelazem pieśń Nibelungów, będzie 
za sto  la t w ojna na-zwama przez poeto w i hi­
storyków'”.

O NibeliUigaeh już niejc dnokn^Łniu była 
mowa podczas tej -wojny w m ocarstw ach cen­
tralnych, zwłaszcza wierność węzła sojuszowe- 
go, łączącego Austoo-W ęgry z  Niemcami, na­
zywano „wiernością iNibelungów”.

Je s tto  jedno -z tych  obfitych porównań, k tó ­
re może spełnić nietylko jeden cel, lecz samo 
się ni iaK-o rozrasta i nasuw a inne leszóze, dziś 
bardzo ak tualne analogie.

średniowieczna TrPieśń Nibelungów”, jeden 
z najpiękniejszych utw orów  lite ra tu ry  świata, 
cała istotnie brząka żelazem. Bardziej wojowni­
czego utworu niema chyb^ w literatu ine; naw et 
Iliada jest tyli;o szeregiem rycerskich pojedyn­
ków, w porównaniu z tą  epopeją wierności, 
zdrady, nienawiści, am bicji, ch jtrości i boha­
terstwa. Yw-spicńskl chciał z Iliady wykroić 
dram at, lecz nie mogło się to  udać w skutek 
zupełnie pogodnego, jasnego charakteru  tej 
rpopei. Całe tow arzystw o htonerowe: wrzący 
Achilles, rogacz Menelaus, głupaw y Ajas, gio- 
guś P a r ją , naw et najsym patyczniejszy H ektor 

w elu innych, przeistaw dają się jak  figury 
sielankowe, w porównaniu z giganitycznemi po­
staciam i epopei germ ańskiej, k tó ra  podejmuje 
ty lko  jeden z motywów prastarej „E ddy”, zro­
dzonej poa ponurem niebem Iriandyi. I Pieśń 
Nibelungów, mimo formy epickiej, jest prawdzi­
wa tragedyą, w której t. zw. wina jest tak ą  sa­
m ą tragiczną, głęboką koniecznością, jak w y­
nikająca z winy „k ara” .

Dwie postacie zwlajszoza z Paeśni Nibelun­
gów, rozpalają dziś, jak  rozpalałj zawsze: 
Zj'gfryd i Hugen. I meżna powiedzieć, że  są 
to  dwa -bieguny, m iędzj kfóiym i watia się du­
sza niemiecka. Podczas obecnej wojnj gazety 
niemieckie zamieszczały naw et artykuły  na  te ­
m at: Zygfryd czy Hagt-n? —  a poza tą  a lter­
natyw ą na pczór literacką, k ry ły  się dw'a odrę­
bne systemj1 polityki wojennej, jeden łagouny, 
drugi surowy i bezwzględny. Zwłaszcza w cza­
sie, gdj- Niemej' s ta ły  przed kc estyą zaostrze­
nia " 'i lk i łodziami podwodnemi, ta  alternaty ­
wa: Hagen czy Zygfryd? była nieraz roztrząsa­
na, a  dzKiaj spór o łto jeszcze nie ucjfhł. Zao­
strzenie m etod  wojny lub sfolgowanic ich m o­
że być dyktow ane różnymi względami poli- 
tycznjrmi, może się w tern wyrażać oportunizm 
lub chęć przerażenia przeciwnika; w ostatniej 
instancji, jednak  rozstrzyga o wyborze nie ra ­
chunek polityczny, lecz instynk t narodu, jergo 
„dajm onion” , k tóre po-p>Tcha go z m agnetyczną 
siłą w  kierunku jego najgłębszych sympatyk'

Więc czj' słoneczny Zyggi-yd, wieczny mło­
dzieniec, bohater naiwny i szłachetnjr, nie 
przeczuwr jący niczego złego, w ierzącj' w szyst­
kim, bo jem u samemu wszystko idzie w  ż ju iu  
tak  łatw o i gładko, —  czy ponury Hagen, mor­
derca Zygfryda z zazdrości, dręczyciel Krym- 
liildy, zabójca jej dziec-Ka, cynik, nie cofający 
się przed żadnjun środkiem, naw et kłam stwem  
i mordem znienacka, ale k tóry  .potem potrafi 
wyzwać i draż-nie przeznaczenie, wiedziony tra ­
giczną ciekawością, siebie i wszystkich Ni-be- 
lungów naraża na zgubę, przedtem zdrajca — 
im ponuje wiernością i urągającą wszystkiem u 
odwagą, aż w kcńou po bezprzjddadnej obronie 
ginie wraz z towarzyszami, otoczony przemo­
cą hord A ttyli?

Kiedy poeta Lissauer napisal nany „Ryrrm 
nienawiści, przeciw Ang'lu“ , w Niemczech ode­
zwały fiię gł-csy protestu  i oburzenia przeciw 
im putowaniu całem u naroduwi uczuć nienaw i­
ści, mówiono: Zygfryd się tjdko gniewał, Ha­
gen nienawidził. N a to  odparły „Leipziger 
Neueste N achrichten” : „Sam cesarz, jak  wia­
domo, kazał rozpowszechnić w śród armii pieśń 
Lissauera, a królewicz baw arski, Ruprecht, w

■'Sutofa, a  .Wużesnla p c ,

widma z  przeszłości, aby  by ły  Świadkami tc-rą- 
żniejszośu. I teraz  otaczają Nibelungów w ro­
gowie gęstym  pierścieniem, podpalają na 
wszystkich rogach ów zamek, będący schroni­
skiem E agena i jogo towarzyszy. Dzieją się 
Cuda wieun-ośei, a  b rzem iem a chm ura losu za- 
wisL, nad polem w alk -wyzywająco, jakby wie­
działa, ze hełm Hagena śeią.ga niorunjr.

swoim sławnym rozkazie do  annii, rozprószył 
wszelką, wątpliwość co do tego, czy uczucia, 
jakiem i 4a pieśń oddycha, rzeczywiście odpo­
wiadają usposobieniu sfer wysokich i niskich... 
Gniew sarn nie w ystarcza; jestto  a fek t nagły, 
gorący, wywołany jakim ś jednym  faktem , 
i gniew właśnie oślepia. N atom iast nienawiść 
czyni jasnowidżącynn... Zostawcie nas w spo- 

z tą babską gadaniną, nie oczerniajciek a tu
nam groźnego Hagena. Bo zaprawdę, ten boha­
te r wierności- męskiej, ten wierny, niemiecki 
sługa swego pana. którego krew sączy się kro­
plami, k tó ry  ginąc, rzuca potężne słowa: 
„Kłamliwą jes t miłość, a ty lko  nienawiść jest 
prawdzi wą” —  ta  najpotężniejsza postać naszej 
epopei nie rów na się ciiytrerau Brytyjczykowi, 
ani śliskiemu Churchillowi, ani perlidnemu 
Greu-owi —  niech sobie bę-.lzie ponurym  jego­
mościem, ale jest germańskim w słowie i czy­
nie, ciężkim, zamaszystym , żelaznym, jak  Bis­
marck. Hagena, nie Zygfryda potrzeba nasze­
mu narodow i’ .

Inne jeszcze analogie nasuw a Pieśń STifee- 
lungów. J a k  ?/ina tragi-czua roz-plątać się tam  
nie da, jak nie można się rozeznać,* k to  winien 
więcej k to  mniej, lecz petnimo ciągłymh rckryr- 
m.nacyi co do przeszłości, ujawnia się działa­
nie fatum coraz uroczyściej, — tak  i w tej w oj­
nie zgiełk dyplomatycznj-cli, niewiele interesu­
jących roi- ry mimicy i, przycichł wobec gromo­
wej wymowy piętrzących się coraz dbałej ko-n- 
-.ekwencyi. -Skarb Nibelungów, wydzierany so­
bie wzajemnie przez wszysi-kioli, a obciążony 
klątwą uoośledzoaiego karła  —  czyż nie są to 
owe im neiyałistjm zne sny o rynkach zamor­
skich. o skarbach, w różnych „nieotwartycliR 
jeszcze krainach, a ów -karze! nie jesfże .sym­
bolem beiim iennyeh pracowników, którzy te 
skarby w ydobyw ają? Cudów się wiele działo 
w czasach Nioelungów; jeo-. i rtzapka-niowidka 
i miecz Balmung, ale i (masy dzisiejsze w Jo-

Skutkiem rozpurządzenia węgieisldego ministra 
spraw wewnębranych — donosi „Neue Frcie Pres- 
,ge‘- — zaiaoa.ua część pociągów kolejowych z wy­
chodźcami omija Budapeszt i dąży przez Szolnok 
do Szegedu, albo do Szabadki, arbo wreszcie do 
zachodrńo-więglorskich kom.ratów. Dzienniki przy­
noszą coraz to nowe szczegóły o tym ruchu uchodź 
czym.

1 tak ew akuacja miasta Gyergyó-Szent-ótiklos 
stolicy komitatu Osik, lO-dbyła się w następujący 
sposób: O wypowiedzeniu wojny -przee Rumunię 
dowiedziała sio ludność tego miasta w poniedzia­
łek o godzinie 7 rano. Osoby wojskowe, przebywa­
jące w mieście żandarmeryu A w iicya doradzały 
mieszkańcom, ażeby natychmiast uciekali. Władza 
zarządziła, ażeby iuiunośc udała się do U.ivar!iely 
piesze, o ile nic zdobęauc wozu. _  _

Komisya, ztoioma z osób cywilnych i wojsko­
wych, przybyła na dworzec w Gyergyó i postarała 
się o pociąg dla uchodźców. Przez -miasto ciągnę­
ły już dhigie szoregi wozów z Tclgyes. Wieśniacy 
spędzali swoje bydło i  połonin. Urzędnił banko­
wy Lossuer przybył pieszo iz nad gramcy do Gycr- 
gyó-Sz,ent-Miklos o godzinie 9 wieczorem i opowia­
dał, żo nimuibJia' straż graniczna przed jego uciecz­
ką (zwabiła w zasadzkę węgierskich strażników 
i urzędników cłowych

GyeigyO-Szen.t-Mik.los do nocy z poiiiedziałlcu na 
wtorek -opustoszało Większe banki już poprzednio 
wysłały z  miasta swoje depozyty i: dokumenty, 
mniejsze uczyniły to później. Po od jeździ o ostat­
niego pociągu burmistrz i naczelnik policji w to­
warzystwie kilku najpoważniejszych obywateli 
udali się do ratusza. NaostateR opuścEi miasto ko­
lejarze i pocztowcy, uezyiniws7.y niezdolnemi do 
użytku aparaty telegraficzne i telefoniczne, tudzież 
t-ory kolei i ogra.' walnie maszyn.

W Al;.rosvas£Libely dowiedzieli się uchodźcy ze 
wyruszeniem, że ■znajdujący się w miejscowych 
szpitalach rainni Szetklerzy wysłali do komon-dy woj­
skowej deputacyę, która' oświadczyła, że Szokie- 
rzy bez wizgiędu na rany clicą natyicluniast iśc do 
boju z .Rumunami dla- obrony krainy -Szeklerćw.

Poszczególni uchodźcy odbyli podróż pełną przy­
gód. Lekarz Leopold Kai amfor -l żoną i dziećmi od­
był -pievszo podróż z Lupen do I i  w cdii przez wyr- 
solci szczyt Rertyarai. ‘Wśród puszczy na szczycie 
zaskoczyła ich noc. Schrein^r i- West owy inżyniero­
wie firmy „W*iilkan'‘, u ci kicali również przez góry. 
Gdy w poniedziałek rano zna-Ieżń. się na górze 
Dealu Babi, spostrzegli na (przeciwległym szczycie 
około 150 żołnierzy rumuńskich, którzy schodzili 
na dół. Obaj umknęli w gąszcz, ale Rumuni spo­
strzegli ich i zaczęli strzelać. Na szie^ęścio stfauły 
chybiły i  uchodźcy dobiogli cało no najodższej 
atacya kolejowej.

Do Budapesztu przybywają ciągle jeszcze pociągi 
z uchodźcami, lyczcdewszystkiem na dworzec Franc- 
aztadzld'. Dma 3 bm. iprzybyl pociąg z personafotn 
ogrzewalni i kolonii kolejarzy z lisk i. Przybyło 
18 aneżczyizu, 188 dzieci i 203 ko.met.

Jak. donoszą z Ym!kiego Warażdyna przyby* 
w iją tam jeszcze nieustannie uchodźcy N  wago­
nach towarowych. Z  opowiadań nadgraujcznej lad- 
ności 'Wynika, że uowkała w z-amioszauiu. Każdy 
zabierał z soiuą, co mu w rękę wpadło, — byli na­
wet tary, którzy zabrali jedynie mokrą ofoiiznę 
ze stój chu.

— Była to ciężka droga — opowiadają ci uchodź­
cy. _  Prawdziwie śmiertelna jazda. Kobiety i dzie­
ci mdlały z gorąca i leżały w w ag o nać/1 godzina­
mi calem! bera przytomności, nie mając kropli wo­
dy, ni przewiewu świeżego powietma.

Także do Koioszwaru przybywa jeden pociąg za 
drugim, wioząc uchodźców. O wtargnięciu Pumu 
nów do Gyilnes opowiadał jeden ze strażników gra­
nicznych:

— W niedzielę w nocy udałem wę konno do bud­
ki strażniczej, ażeby zluzować kolege. Ujechałem 
może 4 kilometry, gdy usłyszałem strzały. Spią- 
hwn konia ostrogami, ażeby ozemptędzej dostać się 
do budki Wtem usłyszałem wokmie wac, .mistrza 
rewirowego: „Balogh, bit.gn-ij szybko do C-sango- 
Rain“. Teraz pojąrcm sytua-cyę. vVachmist;rz spo­
strzegł mule i wtóał, źo nas Rumuni otoczy!,. Roz­
kazał, ażebym nat-yc-hraiast pogalopował do wsi i 
zawiadomił naczelnika stacyi, żo nie należy pocią­
gu puścić dalej w stronę granicy rumuńskiej i trze­
ba ludniość wozy, ać do ucieczki. Na stacyi stały pu­
ste wagony w znacznej liczbie. Pociąg zal-rał ko 
bioty dzieci i w dwie godziny po pforwszy.m strza­
le 'Odjechał, żandarmi 'stawiał1 opór Rumiunom, któ 
rzy, jak się później okazało, nie prosuwaSi taę na­
przód, sądząc, że we wsi jest dużo wojska austro- 
węgierskiego.

•Kk donoszą z Szegedu, umieszczono tam 20.000 
rodzin uchodźców siedmogirodizkich. Do Mtókołcza 
przewdeziouo 2000 robotników z państwowej fabry­
ki Ku fosk. Polowa z nich ma zajęcie w miejseo- 
wej fojarni żelaza. Do Rsaso przybyło 500 uch odż- 
ców.

bii. Obecnie łudzą się Rumun:, że Rosya, o ile aziach pouwoduy-cii, sam olotach i Zeppelinach, 
■^yidzio z kam panii zwycięzho, postąpi z nim i'posiadam , potworne cuda n a  m iarę epopei.
feUŁCZej. :ie zdają sobie spraw y z -tttgo oezywi- .Kóiiiischy wezwała zapraw dę wielkie

ccńi wojenny cn w Krakowie, oraz sprawozdanie 
sekcyi skarbowej i prawniczej w sprawie przyzna­
nia zasiłku exu&ryt-uąj, i emerytkom gminnym z po­
wodu drożyzny, orał polepszenia płac i poprawy 
bytu pomocpiąów kancelaryjnych, służby etatowej 
w magistracie i służby prowizorycznej gminnej.

Komisya aprowizacyjna przedłożyła Radzie m. 
d( uchwalenia szczegółowe wmosk! w sprawie or­
ganizacji kuchni obywatelskich w Krakowie. — 
Kuchni takich projektuje się na razie sześć, z tych 
jedna będzie żydowska. Miejskie kuchnie ohywa- 
t. iskie wydawać będą obiady bezmięsne lub z mię­
sem w zasadzie do domów, a wyjątkowo do spo- 
życia w miejscu.

Geny potraw w tych kuchniach, proponowane 
przez komisye aprowizacyjną, są następujące:

Na zupę w ilości pół Ikra, gotowaną na. mięsie 
lub na kościach, przypadać ma 20 hal, na jarzynę, 
w ilości pół litra, 30 hak, zaś na leguminę, w ilości 
25 do 30 dkg, również 30 hal. za poreyę. Obiady 
mięsne różnić się będą od poprzednich przez .doda­
nie potrawy mięsnej w cenie 50 hal. W dni bez­
mięsne w*ydawana będzie zamiast mięsa legumina.

Chleb nabywać będzie można osoDno za kaną  
cLIebową po cenie 4 hal. za. kawafok. W kuchniach 
w miarę potrzeby wydawane będą kolacye z jednej 
potrawy złożone, bezmięsne po 30 hal.,, jarzyna 
z mięsem po cenie 60 hal. Przy spożyciu na miej­
scu, cena obiadu będzie podniesioną o 6 hal, a ce­
na kolacyi o 4 hal. Na śniadanie będzie podawana 
kawa, której cena zostanie później oznaczona.

Na urządzenie kuchni, najem lokalu, zaliczki do 
rozpoczęcia przedsiębiorstwa i t. d. proponuje ko­
misya aprowizacyjna kredyt 50.000 K, a na cele 
aprowizacji tych kuchni kredyt towarów i miej­
skich zakładów aprowizacyjnych do kwoty 50.000 
koron. ,

Ger.erał-gabeniatcr Kuk w Krakawie. W ponie­
działek bawił w Krakowie wojskowy generał-gu- 
bernator w Lublinie generał-zbrojmistrz Karol 
r u k , który wczoraj oajechał z powrotem do Lu­
blina,

Podziękowanie dla I. krakowskiego Kola 1 .  S. L. 
P. Bronisław M a ł k o w s k i ,  kierownik szkółki 
polskiej dla d/deci iniemowanych Królewiaków w 
ODozic Karlstcin w Austryi Dolnej, nadesłał do re- 
dakcyi naszego pisma serdeczne podziękowanie 
dla zarządu Koła I T, S L w Krakowie, który' 
umożliwił organizacyę powyższej szkółki, wysyła­
jąc bezinteresownie książki i przybory szkolne dla 
użytku dziatwy. Szkoła powyższa została mż roz­
wiązaną.

brak tytoniu i papierosów. Od kilku dni zabra­
kło w zupełności we wszystkich trafikach tytoniu, 
papierosów i cygar i stan taki trwać będzie przez 
cały najbliższy tydzień, gdyż podobno fabryka 
wcześniej krakowskim trafikantoin nic nie wyda. 
Między palaczami panuje z tego powodu kłopot 
niemały; paczka dawnej „trzynastki" stanowi dzi­
siaj nielada specyał. Chętnie tytoń ten bowiem pa­
lą i ci, którzy nim dawniej gardzili.

Nagła śmierć. Wczoraj w południe umarła nagle 
na udar serca zajęta przy' pracy w warsztacie kra­
wieckim Legionów polskich przy ulicy Karmelickiej 

51 35-letnia wdowa po urzędniku pocztowym 
Kazimiera, Butzowa. Wezwano natychmiast leka­
rza pogotowua ratunkowego, lecz wszelka pomoc 
okazała się daremną. O wypadku zawiadomiono 
także miejskiego lekarza okręgowego, który poie- 
<uł przewieźć zwłoki zmarłej do kostnicy cmen­
tarnej.

Kraków, C września.
Deszcz. Od szeregu dni mamy niezwykle zmien­

ną, kapryśną pogodę przy równoczesnern obniża­
niu temperatury. Do południa jest zwykle pogo­
dnie, słonecznie, a  w godzinach popołudniowych 
niebo chmurzy się i często wieczorami pada deszcz. 
Barometr wskazuje na zmianę. Wczoraj nadto by­
ło po w wirze ogromnie parne. Wieczorem spadła 
ulewa, trwająca przez dłuższy czas.

Posiedzenie Rady miasta Krakowa^ odbędzio się 
we czwartok, dnia- 7 b. m., o godzinie 5 po połu­
dniu w sali obrad Rady miejskiej.

Jednorazowa zapomoga droży źniana dla nauczy­
cielstwa krakowskiego. Rada miasta Krakowa na 
czwartkowym posiedzeniu zajmować się będzie 
także wnioskiem sekcyi skarbowej i szkolnej, do­
magającym się kredytu . do da* ko w ego w sumie 
20 t y s i ę c y  k o r o n ,  celem przyznania nau­
czycielstwu tymczasowemu krakowskiemu jedno
razowej zapomogi drożyźnianej.

Obywatelskie kuchnie wojenne w Kranówie. Na (przeciąg ośmiu ty godni tygodnik niemiecki 
ezwartkowem posiedzeniu Radj' iniajskiej w Kra berger Montags-Zeitung

Lwów nod znakiem wojny. Ja t czytamy w dzien­
nikach lwowskich, po długich karawanach uchodź­
ców z linii bojowej i z poza niej, które przejeżdżały 
przez Lwów w ubiegłym miesiącu, oglądają obec­
nie Lwowianie wielkie transporty bydła, które 
przepędza się z tych samycli stron. W ubiegłych 
trzech dniach przepędzono pod opieką żołnierzy 
około cztery tysiące krów, cieląt- kom i źrebiąt. 
Po młodszych sztukach szczególniej znać było 
długą drogę i zmęczenie. Szczególniej piękne bydło 
znajdowało się w transporcie z pod Białego Ka­
mienia.

Akeya inżynierów lwowskich. W Izbie inżynier­
skiej we Lwowie udbyio się w sobotę, dnia 2 bm., 
zebranie inżynierów, w którem wzięło udział prze­
szło 40 techników przy licznym udziale gości z po­
za Lwowa. Ze względu na doniosłą rolę, jaką Izba 
inżynierska i technicy cywilni odegrać mają pray 
odbudowie kraju, przedstawił inżynier p. MachaIski 
w odczycie szczegółowo warunki uzyskania auto- 
ryzacyi i ustawy, wchodzące w zakres wymagane­
go egzaminu. Po wykładzie odbyła się dyskusya, 
poczem wybrano komitet z sześciu, mający się za­
jąć wydaniom wszystkich ustaw i rozporządzeń, 
odnoszących się do działalności i praw techników' 
cywilnych. Na ten cel złożyli obecni 250 K do rąk 
skarbnika inżyniera p Biautlia na pokrycie kosz­
tów wstępnych.

Z naczelnej Rady ukraińskiej. Lwowskie „Diło 
z dnia 4 b. m. przynosi komunikat, w; którym mię­
dzy innemi czytamy:

„Posiedzenie ogólnej Rady ukraińskie] odbyło się 
w Wiedniu dnia 20 sierpnia, pod przewodnictwem 
prezesa dra Kostia Lewackiego. Prezes podał do 
wiadomości starania, jakie prezydyum poczyniio 
w dotyczących ministerstwach we wszystkich go­
spodarczych i narodowo-politycznyeh sprawacn, 
które wr tych dwóch miesiącach były aktualne.

Mianowicie złożyło prezydyum odpowiednie 
przedstawienia w dotyczących ministerstwach w 
sprawie ewakuacyjnymi zarządzeń w Galicyi i Bu­
kowinie, w sprawie zapomóg dla zakładników', 
wywiezionych w głąb Rosyi Ukraińców, w sprawie 
odbudowy Galicyi i autoryzowania ,,Schidno-aw'- 
strijskoj budiweluoj Spiiki1, w sprawio wypłat za 
świadczenia wojenne i t. d., oraz w sprawie naro­
dowo politycznych żądań ukraińskiego narodu. 
Oprócz tego odbył prezes ogólnej* Rady ukraiń­
skiej jeszcze odrębną konfcrencyę z szefem Cen­
trali dla odbudowy Galicyi, wiceprezydentom Gro­
dzickim i otrzymał przyrzeczenie, że odnośne ru 
skie żądania będą uwzględnione.

Z powodu ponownego rosyjskiego najazdu na 
wschodnią Galicyę i Bukowinę, który rząd. rosyj­
ski wyzyskuje przedew'szystkiem do prowadzenia 
polityki niszczenia tamtejszej ukraińskiej ludności, 
uchwalono na wniosek W. Tetnnieldego wyoy pi­
semne oświadczenie w rożnych ję z y k a c h ,  któreby 
zaprotestowało jak najbardziej energicznie pized 
światom przeciw prześladowaniu i dławieniu 
ukraińskiego narodowego życia przez Rosyan w 
okupowanych częściach Galicyi i Bukowiny, oraz 
przeciw jawnym usiłowaniom Rosyi podporządko­
wania Galicyi i Bukowiny pod rosyjskie rządy“.

Zawieszenie tygodnika niemieckiego we Lwowie. 
Dyrekcya policyi zawiesiła od poniedziałku na

Lem-

cheiioli wagi 1260 gramów, a na 56 hal. za bocliel 
nek wagi 980 gramów.

I Kroiostwa Polskiego.
 ̂ Będzin. (Sprawy szkolne). Tutejsza szkoła han 

dlowa została zamii niona na gimnazyum realne 
i Rada opiekuńcza podała do wiadomości publicz­
nej, że egzamina wstępne i poprawki uczniów roz- 
pcczną się w początkach września. Śiyiadectwc 
dojrzałości 8-kIasowej szkoły realnej otworzy ucz­
niom wstęp do wszystkich wyższych zakładów nau­
kowych. Dyrektorem szkoły' mianowany zosta' 
przez Rado opiekuńcza nowo przybyły do Zagłębia 
p Edward Winkler.

Wykłady na nowo otworzonych kursach huma 
nlstycznych p. Leona Rygiem, (filia kursów huma­
nistycznych w Sosnowcu) rozpoczną się dnia 4-go 
września. Tymczasem wykładane będą tylko: bisto- 
rya p olski i powszechna (p. Michał Pankiewicz) 
i historya literatury polskiej i powszechnej (p. Le- 
on Rygi er). W niedalekiej przyszłości progran 
kursów zostanie znacznie rozszerzony. Zaintereso­
wanie tą nowo powstałą, a tak bardzo w mieście n a  
szeiłi potrzebną instytucyą naukową jest w sferaeb 
inteligencyi miejscowej bardzo duże Będzin, trze­
ba mu oddać tę sprawiedliwość, jest miastem na 
prawdę żądnem wiedzy — i dlatego brak wyż­
szych kursów dla słuchaczów inteligentnych bar 
azo się nam dawał we zuakś. 1

Szkoła handlowa żeńska p. Krzymowskiej rów 
nież, jak i męska, zamieniona została na S-klasowi 
gimnazyum. W bieżącym roku szkolnym otwar­
tych zostanie tylko pięć klas niższych, oraz dwio 
przygotowawcze. Ł

Staraniem zarządu Polskiej Macierzy Szkolne; 
powołane zostały z dniem 1 września do życia 
kursa dla analfabetów bez różnicy wieka przy 
zKole p. W cl mana.

Sosnowiec (Em-igracya robotników. — Rewizya 
na poczcie). W ciągu czerwca r. b. wyjechało — 
według E „W Ztg“ — z So&nowca do Niemiec 
1300 racruicślniKÓw, górników i hutników, zaś od 
czasu tu-nkeyonowania miejscowego urzędu pośre 
dnictwa pracy — przeszło 30 tysięcy. W ubiegła 
niedzielę dokonała,— według „Kury era Zagłę­
bia" — miejscowa ipolieya kryminalna w obecno 
Sci burmistrza rewizyi w lokalu -poczty miejskiej 
Stwierdzono różne nadużycia i część perso iah 
pucz ty zwolniono bezzwłocznie. Dalsze śledztwu 
w toku.

Z teatrów -warszawskich. Z Warszawy donoszą 
Przygotowany przez Zrzeszenie artystów teatru 
Polskiego plan kampanii na sezon jesienny i zimo­
wy przedstawia się bardzo interesująco. Pierwszą 
premierą, która zainauguruje kampanię zimową, 
będzie romantyczny diamat"•hiszpański Zorilli, w 
przekładzie A. Langego pod tytułem: ..Bon Juar 
Tenorio” (z p Leszczyńskim w roli tytułowej). Po 
nim na repertuar wejdzie niegrany w Warszawm 
Tolstojowski „Żywy truD “ (z p. Zelwerowiczem): na­
stępnie sztuka młodego Warszawianina, p. Gustawr 
Beylina, „Zuzanna11 (p. Dunin). Dalej komedyr 
P. Gavault’a pod tytutem: „Manekin11, oraz po ra> 
pierwszy w Warszawie „niecenzuralna1* dotąd 

Dziewica Orleańska11 Schillera. Utwory Wacława 
Kugowicza („Chór pielgrzymów11), Wyspiańskiego 
(„8iuby Jana Kazimierza11), oraz wieczór oryginał 
nych komedyj archaicznych (Dmuszewski, Fredro), 
uzupełnią repertuar teatru Polsk;ego do świąt Bu 
żego Narodzenia. W drugiej połowie sezonu ukaże 
się na wstępie konmdya Fiours’a i Caillavet’a pod 
tytułem: „Zielony frak*1. W dalszych planach ńgu 
ruja dzioła. Moliera, Kasprowicza („Uczta Hero 
dyady“), Fredry, Sardou („ThermidOf0), Strind- 
berga („Szal11). Z oryginalnych dramatów wysta­
wiony bedzie „Kaligula11 Rostworowskiego i „Le­
genda o królu11 Morstina. Ukaże się również w se­
zonie zimowym 1916/17 głośne za granicą „wiao 
wieko cliinskio'1 pod tytułem: „żółty kaftan11. Pe- 
żyserować będą \y sezonie pp.: Józef Sosnowsk:
Aleksander Zelwerowicz i Jerzy Leszczyński.

ko wie będą między iunemi omawiane wnioski ko-
misyi aprowizaeyjnej w sprawne organizacji ku- śnią b. r. obniżono cenę chi oba na 72 hal.

Zniżka cen chleba vr£ Lwowie. O d dnia 3 wrze-
bo-

Liczna uchodźców galicyjskich w- Rosyi. W cdi o
„wiadomości Tatianowskiego komitetu11, korzysta­
ło z akcyi dobroczynnej tego zesoołu 15.761 u- 
chodźcow polskich z Galicyi. Suma ta jest jednak 
o tyle nieprawdziwą, że pod nazwą Polaków wpi­
sywano w komitecie także galicyjskich Rusinów 
W rzeczywistości ilość Polaków galicyjskich, po­
bierających zasiłki, nie przekraczam 9 tysięcy'. 
Jednakże zarówno pierwsza, jak i druga cyfr? nie 
dają pełnego obrazu, gdyż nie- zostali tu wzięci 
nod uwagę ci wszyscy uchodźcy Polacy, którzy nie 
korzwstają z zapomóg i pomocy komitetu.

Piśma polskie, wychodzące w Rosyi podając 
statystyczno zestawienie uchodźców polskich, żyją­
cych w Rosyi, na Syberyi i w Aianazuryi nawet 
twierdza, że ewakuowanych Polaków i Rusinów 
s G alicy i znajduje się w tej liczbie przeszło UO.OOO 
Mają oni w Moskwie centralną organizację poi 
ską. Tunduszów na działalność, związaną z orga 
nizacyą pomocy, dostarczają głównie Polacy, osie 
dleni w Rosyi, a zajmujący tan, wiele w p ływ
wych stanowisk. ‘

Jeżeli się więc doda cyfry Tatianowskieco ko
mitetu i komitetu polskiego, można przyjąć, że 7; 
tysięcy Polaków i Rusinów galicyjskich pizebywf
obecnie w głębi li osy i.

Aresztowanie oszusta. Węgierskie staros- wo gra 
niczne w Mannarasz-Sziget rozesłało przed niei 
wnym czasem listy gończe do są d ó w  węgiers , i 
dclno-austryaeldch i galicyjskich w poszukiwani*; 
za uchodźcą galicyjskim z Rożnowa, niejakim Leo. 
nem Singerc-m, z zawodu kujieem. Ten, uciekają* 
przed iuwazyą rosyjską z Galicyi wschodniej za- 
'.-zymał się przelotnie w Kores-Mezó i naciągną' 
kilku miejscowych kupców na znaczne sumy pic 
niężne pod pozorem dostawienia im towar,, ,v, któ 
re miał rzekomo posiadać na sk idach w Wiedniu 
Obeui.e znalazła- Bo pobcya wiedeńska, ukrywają 
ergo się w j e d n y m  z hoteli. Przy rewizyi znałezio- 
i, t d Singera 34.900 K i kosztowności, wartość* 
„rzeszło fo.000 K. Pieniądze te i kosztowności zo 
stały zakwestyonowane i złożone do depozytów 
sądowych, jaku podkład do ewentualnych preten 
syj skurźycieła, Singera zaś odstawiono do wię 
zienia sądu krajowego.

Poświęcenie niemieckiej książnicy w Lipa^u 
Wśród zgiełku wojny poczęto w Niemczech wielki 
dzieło kulturalne, mianowicie wielki instytut, książ 
Lewy „Deutsche Bucherei11 doprowadzone został* 
do końca. Książnicę tę założyło stowarzyszeni, 
giełdowo księgarzy niemieckich w Lipsku przy po 
parciu król. rządu saskiego i miasta rapska. Zakręt 
działania książnicy obejmuje całą dz.edzinę pi­
śmiennictwa niemieckiego. Wyjęte są jedynie cza­
sopisma polityczne codzienne z niemieckiego ob 
szafa języ kowego. Niemieckie gazety z zagranicz­
nego terenu będą kompletowane. Również zbiera, 
m-m będzie obce piśmiennictwo, ukazujące się w 
Niemczech. Oprócz całej produkcyi nakładowe*.

L^SiśJSISSa <1° wykładania sal operacyjnych, na Ptoły i m eble S u m o ®  e .
L if ie S e U E l*  dywany, chodniki i dywaniki. s a s t o L y l ł . L i k y  c s l - i i i ?  j p g i o z n e

I — ch od n ik i — 5rot»tyei?y —
8 FssŁjpy jna na so fy ’H g t U llU f



Broda 6 Wrześuigf 1915.'

łpwoieAK.iuj książek J czasopism, będą uwzględnia- 
v  także pubhkacye Btowarzyszeń 1 związków 
wszystkicn władz i parlamentów, wreszcie druki 
prywata* i okolicznościowe Osobną grupę stano­
wić będzie archiwum wojenne, które w lecie 1916 
roku liczyło 25.000 numerów.

Odznaczenie. Kapitan Jan Ł u s z c z k i  15 p. p. 
iDsteł po raz 3-ei odznaczony srebrnym medalem 
i koroną na wstędze medalu waleczności. CG05

P, Ludwika Grodzicka, znana pianistka, czło­
nek austr. Związku pedagogów muzycznych, 
iz dniem 1 września b r. rozpoczyna rok szkolny 
lekcy i gry na fortepianie na wszystkich stopniach, 
oraz akompaniamentu do śpiewu i wszelkich in- 
etruiiiuntów'. Ulica Grodzka 1. 53, od godz. 3—5.

" 6521 3

Rcpertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. SłowacKiejo.

We środę, dnia 6 września: »Pigmalion* E.
£haw’a.

We czwartek, dnia 7 września: ^Lekkomyślna
iiostra*. . — — - jg

Repertcar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

Środa, 6 września: „Dookoła miłości".
Czwartek, 7 września: „Wicek i Wacek", kome- 

iy a  w 4 aktach Z. Przybylskiego

kio ©Kary1 i  ponosić tjęfią, Jo nadal alit tronu 
i ojczyzny. Nagłe wypowiedzenia wojny przez 
Rumunię nio może posłów' rum uńskich zbaha- 
iDució. W idzą się oni zniewolonymi złozyc to 
oświadczenie, n ;o jakoby wewnątrz monurch” 
ktokolw iek wątpił w wierność narodu rumiui- 
sldego, ale ponieważ czynniki zagraniczne na­
leżało objaśnić, że w  błędzie się znajdowały, 
sądząc, że wojna ta zachwieje wiernością na­
rodu rum uńskiego na Węgrzech do tronu i do 
w igierskiej ojczyzny.

Oświadczenie to przyjęła Izba długimi okla­
skami. , , ^

Przemówienia posłów ©pozycyjnych.
Hr. W ojciech A p p o n y i  z party i niezawi­

słości, imieniem swego stronnictw a jak  są­
dzi, całego kraju, daje wyraz radości z powodu 
tego oświadczenia Rumunów węgierskich, k tó ­
re zwłaszcza mylnym zapatrywaniom za gran> 
cą położy kres. Nowa faza wojny światowej 
powiększa obowiązki Sejmu węgierskiego. — 
Ubeenie każdy obywatel państw a ma obowią- 

j zek w  walce o obronę własnej egzystencyi. 
współdziałać przeciw zbrodniczemu atakow i ra­

busiów rum uńskich i  dążyć do odzyskania zie­
mi. Posłowie sejmowi m ają zadanie postarać 
się, by  dla dalszego ciągu wojny zapewniono 
w szystkie g w aran cje  objektywne i osobiste,

J & R B P X 3 P H a

S K Ł A D K I
złożyli w Atmiatatracyi „Nowej Kefonny0;

Na Legiony Józef Knapczyk 3 K; Aaela Schmidl 
6 K z pensyi emerytalny, Anna Scumidł 5 K z ptacy 
nauczyciel ikitj; H ei«a Krasuska 2 K z preas yi wdo- 
wiej; Juliusz Ncstadt 75 K zebrano w urzędzie poda­
tkowym w Sfedonicach przy wypłacie zasiłków.

Na ogólne cele opieki nad legio,ustami pod zarz. 
N. K. N : Józef Knapc zyk 3K .

Na Samarytanina polskiego. Kolejarze kolei pół­
nocnej 40 K 80 li za pośrednictwem p. Drzewickiego.

{ i

O u r z H w e  p o s i e d z ą  

Sejmi! wigierskiego.
(Tel. c. k. Biura koreep.) -

Budapeszt, 6 września.
Izba i galerys jaż przed godz 10 byty szczel­

nie przepełnione. O i l  min. 20 wchodzi na  sa- 
h  piezydenr Eóóthy, za nim m inistrowie z- br. 
Tiszą na czele.

Juliusz J u s t h  woła: Podaj się pan do dy­
m is ji’ Skrajna lew ica pow tarza ten. okrzyk, 
yodczas gdy większość w ita prezydenta mini­
strów żywymi oklaskami i okrzykami: Eljen! 
Wrzawa trwa dalej, mimo że prezydent prosi 

posłów, by zważał; na powagę chwili. P rezy­
den t oświadcza, że posłowie Jan  Pop^Cissą, 
Rumun, hr. W ojciech Aoponyi, hr. Juliusz An- 
drassy  i Ferdjm and Urmanczy prosili o pozwu- 
łenie, by mogli zabrać głos przed przystąpie­
niem do porządku dziennego. Tego pozwolenia 
un udzielił. Przedtem  jednakże daje głos prezy­
dentowi m inistrów hr. Tiszy. j \a  skrajnej łewi- 

wybucha znowu wrzawa, powtarzająca się 
podczas mowy prezydenta ministrów, tak  że 
prezydent m m i posłów tych kilka razy  przy­
wołać do porządku.

Oświadczenie hr. Tiszy,
Br. T ą s z  a  oświadcza, że przemawiać będzie 

Krótko, tern bardziej, że wypowiedzenie w ojny 'tSt& 
przez Rumunic... (wołania na lewicy: Nie wyDo- 
wiedzenie wojny lecz łajdacki atak!) ...nic' i a- 
Btąpiio, jak  to jest w  zwyczaju między ludami 
yw ijzow anym i, po uprzednich rokowaniach 

aypiomatycznych, »v- k tórychby postawiono p_ 
wne żądania (ciągła wrzawa na Lewacy). Prezy- 
dent m inistrów obejmuje odpowiedzialność za 
wszr Sfeo i o ile interes państw a na to  pozwoli, 
oop Lw ie n a  wszystko. Rumunia naw et t.yie 
w stydy nie imała by  zachować pozory przed 
zdradzieckim atakiem , m e staw iała żadnych 
żądań i w ęczy ta  wypowiedzenie wojny w 
Wiedniu w czacie, kiedy na granicy już'’pada­
ły  strzały. Je s t to bezprzykładnym  wypadkiem 
w lis te ry ! św iatr. Postępowanie Rumunii mo- 
g!o każdego w błąd wprowadzić i każdego w 
błąd wprows dziło. (W rzawa na skrajnej lewi­
cy). V, szystkie czynniki wojskowe, dyplom a­
tyczne i połnpotne a także i nasi sojusznicy 
tes ta li wprowadzeni w błąd .Ze Rumunia czv- 
niła przygotowania i że je ukończyła, o tom 
wprawdzie wiedziano, a zaprzyjaźnione kicro- 
11 mściwa armii odpowiednio do teg'o planowo 
p 'czyniły przygotowania. Przygotow ania te 
oyły W' toku w Buigaryi i na Węgrzech. (W iel­
ka wrzawa na lewicy, wołania: Dlaczego nie 
w Siedmiogrodzie?)

i s z a :  Także ; w Siedmiogrodzie, lecz a- 
tak  rumuński nastąpił, zanim zarządzenia były 
ukończone. —  Prezydent m inistrów ufa w Do- 
g j  węgierskim, żo R um una nie ujdzie swego 
losu. Zarządzenia wojskowe odbyw ają się z jak  
największą szybkością i spodziewać się należy, 
ze w najkrótszym  czasie wydadzą skutek. —  

lem ość i łączność sprzymierzeńców naszych 
*7 P07via la l is z a  — zajaśniały -obecnie wspa­

nialej, niż kiedykolwiek. (W ołania na lewicy: 
1’cwoiać lionwedów do kraju!)

T i s z a :  Wysłałaśmy tam ’ także i nasze woj­
aka. Ufam niezłomnie Bogu węgierskiemu, że 
wspamałe cnoty, (narodu węgierskiego, które 
podołały już ty lu  niebezpieczeństwom i teraz 
się- ujawnią. (V* rzawa i r/olania na lewicy: Nad 
Sto oho,dem!)

T i s z a :  Tam , gdzie tego potrzeba. W  tej 
wojnie musimy wszędzu zwyciężać. Jeżeli w a­
leczne wojska węgierskie i humvcdzi wałczą 
na  froncie rosyjskim, to  przez to samo walczą 
także  w- obronie W ęgier i Siedmiogrodu, tak  
samo jak wałcząc w Siedmiogrodzie ram ię przy 
ram ieniu z miemieckiem “wojskami, bronią 
św iętej sprawy ojczyzny. (Oklaski r a  p raw icy  
kusim y zjednoczyć wszystkie nasze siły. aby 
wydrzeć Siedmiogród "ze szponew

. .  by
Rumunów.

(D ługotrw ałe okrzyki: Eljen! na prawicy, wrza- 
y a  na  lewicy).

Oświaaczenlo posłów rumuńskich.
1 ’oseł P  o p--) i c s o, Rumun, odczytuje imie­

niem posłów narodowości rum uńskiej oświad­
czenie, stw ierdzające, że Rum uni na  "Wągrzoch 
* wielkiem zdńw ientem  usłyszeli, że sąsiednia. 
Rumunia przyłączyła się do nieprzyja iół mo­
narchii, w której mieszka ty lu  Rumunów pod 
panowaniem hahsburskiem. W prost w ierzyć się 
nie chce, że Rumunia łączy cię z -państwem ro- 
łj-jakism, które zawsze najhardziej zagrażało 
"-prawi, rum uńskiej. Żołnierze laroŚpwości ru-

by wszystko poszło należytą drogą. Temu o- 
bowiązkowi zadośćuczynić nie mogą już posło­
wie w igierscy przez milczenie i przez unikanie 
wszelkiej k rytyki. Mówca długo milczał, głó­
wnie dlatego, by nie umniejszać sił w walce 
o egzystencyę narodu. Przed oczyma stałe mu 
lylko wielkie zadanie, jakie m a być wypełnio­
ne. W ydarzenia ostatnich czasów udowodniły 
jednakże, że te osoby, k tó re sto ją  dziś u  steru, 
nie -powinny juz nadal bez kontroli wykony­
wać swego dyktatorstw a. W  drodze poważnej 
k ry ty k i należy poczynić przygotow ania ko­
nieczne zmiany. Mówca spodziewa t-ię, że -znaj­
dzie po tem u sposobrość. Nie moż"a jednak 
już dziś zamilczeć o tern, gdzie są te  błędy. Je s t 
możliwe, że koła oficjalno zostały przez Ku- 
irun ię w błąd wprowadzone lscz nie da  się to  
usprawiedliwić, gdyż ci, którym  przypada w 
udziale zadanie kie-rowauia iosatni, kraju, byli 
obowiązani wszystko z góry  juzew dzieć. Mów­
ca nic. chce badać kw esty’, ozy rzeczywiście 
było nieuniknioną honieczncśi :ą- obrać m ną li 
uię obrony strategicznej niż linię graniczną W ę­
gier lecz stwierdza, że było nieodzowną ko ­
niecznością i obowiązkiem poczynić konieczne 
przygotowania ze wz.ględu na bezpieczeństwo 
życia i mienia m ieszkających nad granicą oby­
wateli. Obowiązek ten leżał także w intereste 
prowadzenia wojny i siły zbrojnej i dziś trzeba 
zebrać całą energię, by odzyskać św iętą zie­
mię kraju . Kres należy położyć ■wszelkim zby­
tecznym zwalniamom od służby wojskowej. 
k ra ju  wszyscy starzy ludzla powinni pracować, 
a młode siły  powinny iść na front. Mówca- jest 
przekonany, t e  skupienie całej energii k ro ju  
wnet zmieni sytuacyę wojenną. ^Oklaski w 
Izbie)

H r Juliusz A n d r a s s y  (p a d y a  konsty tucyj­
na) wywodi.i róweweż, że trzeba w ytężyć w szyst­
k ie  siły, by  nowęgo nieprzyjaciela pokonać. 
Zdaje się, że Rum unia przystąpiła, do  w ojny 
światowej, aby  dodatkowo uratow ać reputacyę 
Włoch. Wieniec w-awrzynowy za wiarołomstwo 
należy się- te raz  już nic niepodzielnie Włochom, 

wr rówmej mierze i Rumunii. Rum unia n a­
w et prześcignęła W łochy, g d jż  ani n-e wypo­
w iadając trak ta tu  ani nie staw iając żądań, wy­
powiedziała wojnę w  czasie, k iedy  już n a  g ra­
nicy rozlegały się strzały. Rum unia puwoływała 
się na to, że względy narodow e zm uszają ią  do 
wojny. Sprzeciwia się to  przedewszystkiean o- 
świadczeniu Rumunów węgierskich, w łaśnie od­
czytanemu, po wtóre zaś jest faktem  znanym, ze 
w czasie w ojny bałkańskiej Rum unia czekała 
ty lko na  chwilę, w k tórej może zrabować zie 
mię bułgarską. Je s t koniecznem zjednoczyć na 
Yńęgrzech wszystkie siły narodowe, by pomścić 
zdradziecki napad  Rumunii.

Mówca nie chce badać szczegółowo błędów, 
popełnionych przez kierownictwo polityki za­
granicznej, musi jednakże zauważyć, że jest 
w ogóle rzeczą zawstydzającą, iż daliśmy się w 
błąd wprowadzić. Od 2 la t każdy  czekał tego, 
co nastąpiło. Było wielka lelikomyślnością dać 
się mimo to  zaskoczyć. W ina spada n a  dyplo­
m ację . B ratianu przecież k ilka  razy  oświad­
czał, że n a  wypadek gdyby  rozwój sytuacyi pc 
litycznej ta k  się ułożył, to  nie mógłby w ystą­
pić przeciw  opinii publicznej.

Mówca podziela w yrażoną -przez ńpponyiego 
nadzieję, że uda eie hańbę pomścić. J e s t  jeduak- 
że rzeczą konieczną, by kierownictwo było lep­
sze.

l i r  Michał K  a  r  o 1 y  i oświadcza, że zy wi 
głęboką w iarę w skuteczność działania wojsł 
naszych. Nie ty le  liczba wchodzi w  rachubę, 
lecz czyny juz dokonane.

Mówca a taku je  następnie hr Czernina, k tóry  
dał się zaskoczyć wypadkam i, lecz ółędy po­
pełnione w polityce zagranicznej, spadają rów­
nież na  hr. Ti&zę, ponieważ wiedziano, jak iś 
przygotow ania wojskowe czyni Rum unia, ni _ 
można więc było dać się oszukać. Mówca czyni 
T-ząd odpowiedzialnym za to , że nie przeprov a- 

ł W czas ew akuacji obszarów granicznych. 
{W końcu zaznacza, że w ojska w ęgierskie w 
‘ szasie w-ojny w ysyłano zawsze na najniebez­
pieczniejsze miejsca, domaga cię by wojska te 
powołano z powrotem do kra in , dla obrony zie­
mi ojczystej

Poseł Stefan R a k o w s z k y ,  part-ya ludowa, 
oświadcza, że w szystko należy uczynić, by p»- 
ko n te  podłego nicgwzyjaciela. Byłoby jednak  
wmlkini błędem  nie kry tykow ać popełnionych 
zaniedbań. Ju ż  w  mowie swojej z 22 sierpnia 
mówca w skazał n a  przepaść, nad. k tó rą  kraj 
stanął, ty lko  prezydent m inistrów onazał się 
zupełnie niezoryenfowanyrn. Granic k ra ju  nale­
żało przynajm niej ta k  długo bronić, by setki 
tysięcy Śiedmiogronzian nie poszło 'n a  żebry. 
Mówca w osty- sposób k ry tyku je  potem  o fic ja l­
ne sprawozdania, w ydaw ane o  w ydarzeniach 
ua  froncie rumuńskim i wywodzi, że w  polityce 
zagranicznej popełniono jak  najw iększe błędy. 
Prezydent ministrów okazał się nieudolnym, 
dając się skompromitować, a  d o  tego stanu do­
prowadziły zle rady,

Hr T i s z a  zabiera ponownie głos, skrajna 
iewica przeryw a jego wywody. ^

- Odpowiedź hr. Tiszy,
Tisza! oświadcza, że pragnie reagować tylko 

n a  niektóro wywody, a  unikać będzie wszyst-

ograniczy e?<j ty lk o  do zaprotestow ania stanow ­
czego przeciw  tw ierdzeniu jego, jakoby naród 
sta ł r a d  przepaścią i jakoby d la narodu  wybiła 
ostatnia godzina. Rakowszky sana przecież 
twierdzi, że w ierzy w zw ycięstw a Mówca zw ra­
ca ‘egc uwagę, by  w. dyśkusyl nie zagalopowy- 
wał się. do  ta lach  wyrażeń, k tó re w yrządzają 
ciężką szkodę -craioWi na zewnątrz. W skazuje 
następnie n a  t-o. że w innych państw ach wmjna 
także straszne spustoszenie Tcywołała, przypo­
mina Francyę, Galicyę i P rusy  wschodnie 
wskazuje, że z obszarów granicznych ludność 
rum uńską prawie zupełnie wyewakuowano. J e ­
żeli nie można było zabrać w szystkiego bydła-, 
jeżeł ew ak u ac ja  nie dokonała- się w porządku, 
to wirra spa-cia na  nag ły  nocny napad  Rumu­
nów. Nie ty ło  czasu do ostatecznego w ykona­
nia w szystkich zarządzeń. Ludność także w 
tycn okoliiach, gdzie nic gioziło niebezpieczeń­
stw >, wpadła w panikę.
_ Co się tyczy  zarzutów, podniesionych prze­

ciw przedstaw icielom  dyplom atycznym  m onar­
chii, t-o stw ieulza prezydent ministrów, że a taki 
te nie są usprawiedliwione. Poseł w  Bukareszcie 
nie ponosi żadnej winy. Najlepszym dowodem 
tego jest także odczytane tu  oświadczenie po­
słów rum uńskich. Mówca podkreśla, że całe 
postępowanm pcsła bukareszteńskiego zasługu­
ję na pochwalę i bierze go w obronę przeciw 
nieuzasadnionym zarzutem . Liczono się w  mo­
narchii 7 możliwością wypowiedzenia przez Ru­
munię wojny, lecz term in jego nie był abso­
lutnie wiadomy, cfieyaino zaś oświadczenie kie­
rujących mężów stanu w Rumunii, naw et c- 
świadczenie krotki rumuńskiego w ostatniej go 
duinio mogło każdego w.pckoić, żę do ataku  nic 
przypisie. Słusznie lir A nćrassy wskazał, że n o 
należy zbytnio przeceniać niebezpieczeństwa 
wojskowego. -Przyłączenie się Rumunii do wojny 
oznacz*,, także po większenie naszych sił, ponie­
waż w E ulgaryi w ystąpią teraz wielkie wojska 
do akcyi.

Tisza w skazuje, ja k  jednolicie ukształtował o 
się przymiarze nasze z B ułgaryą i Turcya, tw-> 
iĄ’ jeden wiei-ki organizm, działający jednoli­

cie. N a w szystkich terenach wojennych ujawnia 
sio ta  obt-ość, a jes t rzecj.ą obojętną* czy 
cliedzi c Niemcy, czy o Austryc." Bulyaryę, Tur­
c ję  czy też o  W ęgry.

Nawiązując do oświadczeniu, jakie uczynił 
w rozmowie pryw afnej z pewnym posłem _
■ iedmicgTodu, f i  zy p-omin?, prezydent m inistrów 
ze właśnie w  tek u  były zarządzenia dla obrony 
granic wępk rskieh, g dy  spadla nagła w iado­
mość o wypowiedzeniu wojny. Doświadczenia 
yęęjny o*,er‘nej, gdzie idzie o walkę n a  śmierć 
i z j cae, przecz?^ kategorycznie, by  k ra je  austrya- 
c..ac tiwa-zano^za coś drogocennlejszcgo niż kraje 
“ fUffiej części m onarchii. Słusznie jeden z mow- 
cnw opozycji zilustrow ał to  tale, że strzelcy ty ­
rolscy bronią równie dobrze K arpat, jak  W ę­
grzy frontu n ad  Soczą.

Zwrócony do cpozycyi, oświadcza hr Tisza: 
W ykopujcie panow ie jak  najostrzejszą krytykę, 
'ecz nie naruszajcie najdroższego skarbu  naro­
du! (Oklaski, okrzyki: eljen ' na prawicy).

Dalszy tok obrad.
Posiedzenie -prze-iwano na dwie godziny. Po 

podjęciu posiedzenia nastąpiły wywody osobi­
ste rożnych posłów, w których ciągu, zwłaszcza 
podczas mowy posła Rakow szky’ego, reagu­
jącego na ostatnią, odpowied-ź na jego interpe­
la c ję  co do rokowań z V,Rochami, przychodzi­
ło do bardzo ożywionych, czasem burzbwyten 
scen, między ODOzyeyą a prezydentem  mini­
strów.

■ Posłowie S z t e r c n y i  i U r m a n c z y
kry tykują ostro wadhwe zarządzenia, wydane 
przez rząd w sprawne ew akuacja obszarów gra­
nicznych Siedmiogrodu, dom agają się szeregu 
zarządzeń na rzecz uchodźców wojennych, k tó ­
re prezydent ministrów imieniem rządu przy­
obiecuje.

Potem  nastąpiło posiedzenie tajne 
Około godz. 8 wieczór podjęto posiedzenie

LykacjJ. Etealfcya spowo&rwała ?edy o ? w  
łanie usiążąt Mikołaja ł Andrzeja z Petersbur­
ga, aby z nimi prowadzić rokowania i wywraeć 
nacisk na następcę tronu.

Z ? i m i s  odbył z posłami enteni,y burzliwą 
konfrfencyę. P rzy k i1 ku żądaniacn k o a lic ji o- 
świudczyd Zairois, że jest rzeczą dlań niemożli- 
ŵ ą objąć g w aran c je  za ich spełnienie. Na to  
zauważył poseł francuski, że Yemzelo? je s t w 
stanlje. i te  zadania .przeprowadzić.

Z -a i m i s -ponownie złożył oświadczenie, że
j©st- gotów  m tąpić  skoro to  bedzie życzeniem 
króla. '

; Pos 0Wf* k o a lic ji postanowili swe żądania 
ują^ w nową notę i wręczyć ją  Ząimisowi. — 
Główny ich punk t stanow i dom aganie się u.- 
więzienia całego szeregu wysokich urzędników, 
którzy me są  k o a lic ji na- rękę.

Pisma greckie przyznają same, że nastrój w 
kra ju  przesuwa sm znów a na stronę k ró la , K tó­
rego stałość budzi najwyższe sym patye. K or­
pus oficeiski występuje solidarnie po stronie 
króla. K oalic ja  będzie zmuszona w razie —  
gdyby na sta wała na to, by Grecya interw e­
niowała militarnie po stronie- koalicyi —  po­
stawić n a  czele wojsk* greckich cłicerów  en- 
tenty.

W  Atenach panuje nastrój niezwykle przy- 
gnęoiony. Pism a kończą swe uwagi, oświad­
czając, żo los Grecyi obeeme się rozstrzyga.

Pfflrtaga!s|tte posiłki s? lafcnlRatS.
(Tel. c. k  Biura koresp.)

G erew a, 6 września.
»M atoc donosi z Aten:

_ V i. łu^, dziennika »Embrosc wysadzono w 
balonikach na ląd  oddział portugalskiej arty- 
lęryi. Zapewniają, że w najbliższym czasie w y­
siądzie tana na ląd  15.000 porrógałskich żołnie­
rzy.

/N ń  g ł3 .

Rwsya wobec fizweeyl. 1
.“jitokŁoIm Szwedzkie biuro teiegr. donosi; 

T'r?dług wiadumośei, przesłanej przez ambasa­
dora szwedzł iego z Petersburga- złożył rząd 
''ctsyjski ustępjiw ą odpowiedź w spraw'ic uję­
cia niemieckiego paro-wca -Desperro«.

KoDiimikaf lurcckL 
Konstantynopol (Ag. tel. Miili). Z głównej 

Kwatery donoszą: Nie zaszły żadne ważniejsze 
zmiany.

Z Ameryki.
Frankfurt sFrankf. Ztg « donosi z Nowego 

Jorku: Rząd chilijski stara się aoprowadzie do 
wspólnej akcyi z Stanam i Zjednoczonymi i Ar- 
gentymą przeciw angielskiemu bojkotowi.

Odpowiedzir.iny redaktor:
K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I .

Wydawca:
R U D O L F  G S MA N .

(trtyknly w tym dziale nie pochodzą od reilakcyi).

Łsńcpsf?* którego tiiema.
(Tel. e. k Biura koresp.)

Wiedeń, 6 września.
Z Paryża rozpowszechniono wiadomość, że 

francuska rada ministrów uchwaliła1 odebrać 
cesarzom A estry i prawo noszenia złotego łań ­
cucka orderu Legii honorowej, nadanego im 
przez Napoleona I. z okazyi zaślubin z arcy- 
księśniczką Maryą Ludwiką. J a k  się dowiadu­
je j-Politisehe Ccrresp.*, dockodzenia nri-ędoire 
w tej sprawie zarządzone, wykazały, że ?ni w 
archiwum domu cesarskiego, ani w archiwum 
gabinetowem, ani w archiwum państwowem nie 
znajduje się żaden ak t, k ioryby  potwierdzał ta ­
kie nadanie, również w skarbcu cesarskim nie­
ma łańcucna, o którym  tu  mowa.

t g i a a c y  l o s n a n e K
otarszy pocztmistrz w Targowiskach

przeżywszy ła t 43, po długiej a  ciężkiej 
choToitie, opacrzGTiy śwr. Sakramentam i, 
-jam  p  w Param dnia 3 w rześnia 1016 roku 

w Putezy.
Pogrzeb odbył się wm w torek dnu 5 

wrześnią 1916 roku  po południu.
C tem  stro  .kaną żona w raz z ozJećm5 za­
w iadam ia Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

i 'Z/najomych Zmarłego.
Ołobnyrh zawiadomień nie tozsyła się.

ui ńskiej z,i żyli już monarc-lbi w iele nowodów kit go, eoby mogło-'wywołać zaostrzenie sytua 
Wierności dla ^ o s u  i ojczyzny, ponieśli w id - ! eyr Nie po-Icmipolemizuje z y y w o d ą u i Rakowszkyęgo.

jawne. Prezyróent proponuje, by najbliższe po­
siedzenie oabyć dzisiaj a na porządku dzien­
nym oprócz trzeciego czytania przedłożenia o 
podatkach postawić uzasadnienie wniosków 
A ndrassy’ego i AppunyFcgo w sprawne zwoła­
nia delegacji i w sprawie obowiązku ministra 
spraw  zewnętrznych daw ania Sejmowi wi ja 
śnień, dalej obrady nad  w id u  interpehacyaiin. 
Oprócta uieprzedjasikutowaaych interpelacyj 
zgłoszono jeszcze 19 „owych.

Hr. T i s z a  oświadcza, że rząd i większość 
Seimu udowodniła, że mi chcą tam ować k ry­
tyki, jednakże sceny podobne, jakie się roze­
grały  dzisiaj, ponowne zgłoszenie tylu interpe- 
laoyj, szkodzą interesom kraju . Prosi przeto 
tych posłów, by in terpelacje , których roztrzą­
sanie byłoby szkodliwym, skreślili, inaczej rząd 
musiałby uciec się ao zarzą.dzeń, k tó re nie le­
żą w jego intencj o.ch.

Poseł R a k o w s z k y  cofa swoje obie inter- 
pelacye.

Porządek dzienny, proponowany przez pre­
zydenta, przyjęto. ■

Posiedzenie zamknięto o godz. 8 ^  wieezor.

W sprawa autowej.
-<i (Teł. c. k. Biara aaresp.)

Wiedeń, G września.
Centrala cukrowa co miesiąc przekazywać 

będzie cukier, konieczny dla pokrycia potrzeb 
ludności Zapasy cukru  w ystarczają w każdym  
razie ola no krycia zapotrzebowania ludności 
az do terminu,-wi którym  przyjdzie cukier z no­
wych zbiorów. Jeżeli w pewnych okolieach w 
ostatnim  czasie okazał się b rak  cukru, to od­
nieść to  należy do nadzwyczajnych stosunków, 
wytworzonych p-zez wojnę, mianow-irne trud­
nościom transportow ym . Można jednak przy­
jąć, że w tym  względzie już w najbliższym 
czasie nastąpi poprawca. Zaopatrzenie regular­
nej konsum cyi w cukier będzie zapewnione.

Podziektw&nie.
Doikmęc* ciężką żałobą po śmierci ca - |  
szego ukochanego Ojca «.

ś. p.

składam y tą  d iogą wszystkim , k tó rzy  od- 
dau usuatnia przysługę Zmarłemu przez 
wzięcie udziału w pogrzebie, a  nam  o k a ­
zali współczucie, w szezególnośei Pizewie- 
lebfieTKU Ducbowreńst-wu, J  V ’P . D yrekto­
rów' Finkerow i człunltom Siowaraysae- 
nia ayeikmistizów i urzędników przem y­
słowych, wszystkim kolegom, znajomym, 
przyj-molom, oraz pobożnej publiczności 

serdeczne „Bog zapłać!"
Żona z dziećmi.

i tcieśrafltzns

V i i l i l i l l i t i  i  BsStiś.
(Tek wł. »Nowej Reformy*).

Rotterdam , 6 "września.
»Nieuwe Rotterdanische Gourant* uw/aża za 

najważniejszy w ypadek na wszystkich fron­
tach poehud wojsk niem ieeko-butgarfkkh w 
Dobrudży.

•jBirżewwja W icdom ostk donoszą z Bukare­
sztu że Rumuni bombaruowali k ib ia bułgar­
skich punktów  nad Dunajem, na co Bułgarzy 
odpowiedzieli ogniem, Do Dobrudży przezna- 
czono 250 000 wojska Rosyjskiego, wdącznte z 
serbskimi batalionami ochotniczymi, znajdu­
jącym i się w Rosyi.

Bułgarskie umocnienia na fi ancie Dobrudży 
są niezwykle silne i odnowiadają na jwyższym 
wymaganiom. Po obu brzegach Dunaju, zaró­
wno od strony rnrai7"skiej jak  bułgarskiej jest 
w to k u  niezwykłe óiina k o n cen trac ja  artyłeryi.

Rządy ksalicyi w Ss-eoyi.
(Tal. wł. »Nowej Peformy*)

Zatymh, G w rześnia, 
W edług doniesień^ z A ten, k&. Jerzy waha 

się objąć tron rv, rązie w y n ru s z e ^  ca  ojcu sb-

z dnia 6 września,
Praua lubelska o  samorządzie.

Lublin. Dzienniki w itają z zadowoleniem sa ­
m orząd, zaw arty  w  ordynaeyi miejskiej i piszą, 
ze ordynacya m iejska stanowi a k t odpowiada­
jący av godny sposób zasadom dem okratycz­
nym i równości ludności.

Mi; liowanie.
Wiedeń. sW iener Ztg.« ogłasza: Kierownik 

m inisterstwa spraw  wewnętrznych zamianował 
m inisteryalnego w icesekretarza dra Adama Le­
wickiego starostą  w G alicji. :

Minister Lefh w Linzu.
Linz, P rzybył tu dla in sp ek c ji k ra j. dyre­

k c ji  skarb; m inister skaHbu d r Leth. Minister 
oodczas przyjęcia urzędników  djwekcyi skar­
bu ośw iadczył, że zadaniem’ Sowyałi ustaw  po­
datkowych i zarządu skarbow ego jest stworze­
nie trwałej równowagi w budżecie państwa. 
Następnie omawiał z życzliwością możliwość 
gospodarczej akcyi ratunkow ej dla personalu 
państwowego.

Zatrzym anie zarządcy m ajątku króla 
rumuńskiego.

Berlin. „Yossrsche Z tg" donosi z  Sigunarn- 
gom, że zarządca nuajątuu kró la rumuń.ddego, 
k tó ry  po nadejściu wiadomości, o  wjynowfedze 
uiu w ojny przez Ru|munię, natychm iast ciic.iał 
odjechać do Sz-waji uy i, ahv  ukryć m ają tek  
króla-, z powodu niedostatecznego paszportu  nie 
zdołał przebyć zagranicy.

Socyahstyczn? aScyia pokojowa.
Kopenhagą Wie(ft% wiadomości ze Sztok- 

ho mu, „Socialdem okraten‘‘ donosi z  P a rte a , 
żei pTzywódoj socytolistów francuskich post an'o- 
wrin ca prosić sacyalistów  w szystkich krajów , 
poh z cny ci sojapzem, ma konferencję do L on-; 
lynu, aby  odbyć dą-slcusą-ę n ad  warunkam i p o  

kojowymi^i ■obradowrać nad  zajządzemami, k tó- 
robj zapobiegły waśni.oin z  pow odu wojny. —  
^Międzynarodowe biuro socyalistyczne w  Ua- 
<3ze objęło przygotow anie te j kanferencyi.

K i n y .  1 1 -

Haga. W  sierpniu przypędziła woda ■ na 
brzeg 62 min, z tego 46 angielskich, 10 niemuec- 

kich, 6 nhznanogo pochodzenia. Ogólna li­
czba min, przypędzonych przez wodę od po- 
uząU u .wojny, wynosi l ^ O ,  z tego 700 angiel­
skich.

W ojna u a  morzu.
Londyn. Biuro Reutera donosi: Zatopione zo­

sta ły  parow.ee. angielski sSwńftwings* i fran­
cuski żaglowiec »Gen ciał ATchinark*.

Po killciuetnich studyach zf granicą powróciłam 
* i udzielam w  dalszym  ciąg"

l e k c y j  g r y  n a  f o r t e p i a n i e .

K as im ie ra  L ibanów na
b. nczeniea proL Laieuicza i pro?. Sehnuhła 

w Berlinie
Zgłoszenia przyjm uję od 4— b po połuaniu. 
Ulica Dunajewskiego L. 6, III. p., drzwi 19

A d w o k a t  P r  J .
otw orzj ł kancelaryę 

w MORAWSKIEJ OSTRAWIE, Hauptstrasse 2.
Koresponduje po polsku. . 65S9-3

ZAWIADOMIENIE.
Pracownia kwiatów sztuczrych ariystycTnycł 

WINCENTYNY GÓRSKIEJ 
orzeniesioną została na ulicę Fiuryańską L. 18.
Poleca kw iaty  knpehiazowc. dekoracyjne i ko­

ścielne.
Kprs nauki kw iatów  ro-zpocznio się 15 wrzosnia 

Inform acre od godz. 3—5 p . południ u
. - - 6602-3

Heleno 3K n M  KoicbiŁa
nauczycielka muzyki i śpiewu 

"uczenica prof. Mikulsgo ze Lwowa

ndsisia le kc y j g.r^ na fortepianie,
Mieszka: uMcu św. K rzyża D  16 (róg uli-ey św 

ih irka), I. piętro.
Przyjm uje zgłaszających się codziennie między 

godziną 3 a 4 po południu. 6508-2

T .  g .  L .
O t w a r t ą  z o s t a ł a  

Wzorowa szkoła nowego typu. klasy normalut 
^ z ogródkiem óziecięcym

pod. kierownictwem 
ST. CKOŁ OWI CZ ÓWNY.

Nauka prow adzona przy współudziale pierwszo­
rzędnych sił pedagogicznych. —  Lokal obszer­
ny, hyigiemezny, esteiyczn>e urządzony. — 
Liczba nzia-twy" w Idarach ściśle ograriczono. 

Zapisy od 11-2, ulica W olska L. 19.
6469-2

K o n w ik t K-s. P ija ró w  w  K ran ów ie
rozpoezjma nowy rok szkolny uroczystem na­

bożeństwem d„ia 8 września.
Ułjjuu do sz-):cłj praygotow iwc-zej i do piyw a 

P tnego gbnmazyum realnego niższego im 
ks. Stan. Konarskiego przyjm uje i udziel?, in 
forma w j ks. p refek t Ferdynand KozłowsL., 

ulica -Pijarska L. 2,vK*aków. * 5914

fetirsa
w szkole fcuehalt».ryi, rachunkowości państwo^' 
wej, stenc^ralki, kaligrafii, języka niemieckiego 

i t. d,

H e n ry k a  Octtliofca w  K ra k o w ia
; : ulica Dietlowska L. 68 ;------

rozpoczynają się dnia 12 w ześa i?  bież. roku.
W pisy codziennie.

Dia riezamcznych uddeia się nauki 2 razy w t y  
godniu bezpłatnie , 6057-3
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J l  I g js y a  N a d a c łic w s k a  ze
&& Stanisławowa, obecnie 
Okocim, Galicja, prosi p. N a- 
s a d a ik a ,  urządnika sądowe­
go ze Stanisławowa, względnie 
osób znających jego adres, o 
podanie joj jego adresu.

6550 3 3

J a d w i g a  W ie rz e ]  ik a  z«
®  Stanisławowa, obecnie Wa­
dowice, ul. Lwowska 44, j  rosi 
znajomych o podanie adresu. 

6491 3 3

P r y w a tn e

o im n a /y u m
realne

pref. Siaa. Jawor̂ iego w Rrakewii 
mające prawa szkół pu­
blicznych, przyjmuje wpi­
sy na rok 1916/17. Nauka 
rozpoczyna się d. 11-go 
września. Liczba uczniów 
ograniczona. S ia te k  17.

Obol 7 8

Zgubiono
damską czarną torebkę, w sobotą 
itieczór, r .i przestrzeni od końca ul. 
Sławkowskiej do Krowoderskiej'1. 8. 
W torebcu bjfy pieniądze, wszelkie 
p ip i ,ry legitymacyjne, kartk i na 
chieb cukier, kawę, klucz i t. d. 
Uczciwy znalazca raczy zgłosić się 
do poszkodowanego. uL Krowoder­
ska 1, o, parter na lewo, za co o- 
trzyma odpowiednie wynagrodzenie 

6370

M lw łl Inteligentna kometa poszn- 
lliiuhu kuje jakiegokolwios zajęcia, 
chętnie zajmie się dziećmi i gospo- 
dautwem Zgłoszenia pod K. 8 . 0. 
przyjmuje Admin. nN\ Reformy”.

6577 1 2

U c z e n fe a
*zkołv wydziałowej, sierota do le 
gioniśc.e, może udzielać początków 
ję .yka  francuski :go za mieszkanie, 
/głoszenia pod W. l(. przyjmuje 
Alanin. „N. Reformy-1. 6573 1 3

Pfełnitzji
piorwszorzędnycli interesów, z cLlu- 
bnemi świadectwami, mogący zło­
żyć większą kancyę poszukuje po­
sady, /g łosseuia pod ,,G“ przyjmuje 
Admin, „N. Reformy”. 6560 1 3

S i e r o t a
po legioirśeie, poszukuje praktyki 
n<* poczcie.. Zajmie się domem. Mo­
że udzielać puczątków języka fran- 
ca?v iego i muijrki. Zgłoszenia pod 
Z. W. przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy11. 6572 1 3

R o k i a i k
s 50-le:n .ą  praktyką w dobrach 
jednego z większych magnatów, 
eim ytowauy, ia t 53. żonaty, po­
stukuje posady administrator* dóbr 
lub zarządu kilku folwarkami. Zgło- 
. _cnia po i „ E m e ry t"  przyjmuje 
A cm ij „N. Reformy”. 6569 1 2

Młoda, rutynowana
nauczycielka, przygotowuje do egza­
minów zs szkół 1 udowych, wj ihal. 
i  niższych średnich. Kwentnalnio 
udziela k repetycyi. W arunki pr*y- 

tępne Zgłoszenia pod Mlooa pi 
tynaw. r.aucz. przyjmuje Admiuistr. 
„N. Raformy”. 6566 1 2

ita? Hm
Fabryka nafty, Jedlicze.

6574 1 3

tlajtea k r a  feStylm
na szczury myszy w A gencji handl 
Kraków. Podzamcze 2,6 (941 3 o

T a n i ©
du sprzedania nowa, nieużywana, 
wlslka kuchnia gazowa, restaura­
cyjna. UL D ietlow sta 97. Biuro 
„Eternit1* od «odz. 4 - 6  popuł. 

u ,90 3 3

L .
K r a k ó w , R y n e k  1 5

M l
Mele da lRi"0ań

I f i e s l M p .
Codzień

KONCERT
M uzyki salonowej 

A .  Wrońskiego.
Piwo wyli oaii q pilinen- 
■kie. Znakomita ksołmia. 
C7ykjpintny bufet QaM- 

nefy. 6441 4 o
it c sal otwarty do 12 w nocy.

j o n i e ł f t & i
knląt^ozka da siabeieietarp
p.t.: „Książeczka mlniat.cowa" (-/, 
centym.). Prześliczne wyd "lie, wy­
borowa treść dla intellgiencyi, 
elegancka opraw*. Po ot—*yman-u 
K 3 93 wysyła f r a n t J  Księgarnia 
katolicka Dra Miłkowskiego w Kra- 
kov ie. 4517 12 12

itCHttU H JIf ifi
d a m  ’ a  czesze, onlalojc 'w  domu i 
poza domer Modne i historyczne 
fr -zc-y; udziiia lekcyj czesania; 
wyk >o uje wszelkie roboty włosowe 
według najnowszych modeli, usku­
tecznią maniknre i wywaoianie na­
gniotków. Autoniczck, Kraków, ul. 
Floryańska 31, II  p, 6561

s  P m § i u .
IVran W. lo n tc z y k .  List do N. R. 
nadszedł w sierpniu. — Udpowiedz 
wy»łsua. f t ia ry a  B. 6":68 1 3

l i
młody, nadający się do tresury dla 
usług policyjnych, tanio do sprze­
dania. Oglądać możn- codiienme 
od godz. 2 do 3 popoł, UL Senacka 
1. 8 , I  p., na  prawo. 6565 1 2

Panienka
inteligentna, z ukończoną 5 'wydzia­
łową, znajdzie stałą p —adę w wy­
pożyczalni książek J . Śnmplowfoza. 
P u c  VfW. Świętych 8 . Zgłoszenia 
przed południem ed 8—9. 6575

Kuplę dom porterowy
z ogrod' m i stajnią, w obręDio 
Wielkiego Krakowa. Zgłoszenia pod 
4 . L. przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy”. 6571 1 3

j t o H a s U
poszukuję umeblowanego z 5 —G po­
koi z komfortem urządzonych, po­
koju dla służby, kr.Rmi, spiżarni, na 
I piętrz" lub wysokim parterze, Bło- 
nocznych, spokojnych, z ładnym 
widokiem : dobrem powietrzem, we 
Wielkim Krakowie, naw et w odle­
glejszej Izielnicy. Zgłoszenia list. 
pod L. 95. przyjmuje \dm inistr. 
„N. Reformy”. 6583 1 6

211! Ii
poleca: lokomolile parowe, benzy­
nowe, spirytusowe ropowe, młocar- 
nio patentowane, konne i ręozne, 
kieraty, sicwierki oryginalna rzędo­
we i rzutowe, niw iarki am erykań­

skie i  t. p.
Pierwsza Froścmjowska Fabryka 
maszyn rolniczych F. Wichter’©.

Zamówienia przyjmuje tylko Głó­
wne zastępstwo Franciszek Albin, 
Kraków-Podgerze, obok kościoła (wo 
własnej kamienicy). 6562 1 6

Os s p r z iin is
meble salonowe, pianino, biurko 
amerykańskie, parówka, buty dam­
skie, różno drabiny. Oglądać można 
od 4— 6 popołudniu. Wiadomość: 
K. Romański, ul. Kouarsk.ego 1. 31 
(za paisiem  hrakowsLiem).

6564 1 4

i ł o m  ( I I  p .
przy stacyi tramwajowej, z komfor­
tem, w zdrowej dzielnicy miasta, 
za dopłatą 40.000 K, sprzeda Biuro 
Tnmid&jurioza w Krakowie, ul. Po­
selska 20, I  p. 6567 1 3

O k u la r y
GWiikiery, z w y k ło  i  k&m*
b i& u w an e , tanio sprzedaje 

i naprawia 6552

T .  f t R M T Y S : ,  o p m
K ra a o w , Z y b ilk lj-w ic z a  15.

SiiiiiiMe
kostyumy, spódnice, płaszcze, wierz­
chy do fu tir, wyaon^w-m najszy­
kowniej. Panie z dalekich okolic 
mogą nadesłać dokładną m 'arę der 
potrzeby przyjazdu, ł kostyum pod 
gwarancyą będzie bez zarzu t; — 
Wykończeni nolidne, ceny niskie. 
Kraków, ul. Fiuryaoska 24. Jśzef 
Gałarka. 6578 1 6

od października: 7 posoi, przed 
pozój pasaż pokój <l'a służby, ku­
chnia; łazienka i t. d., i oświetle­
niem o’ektrycznem i gazem, rrzy 
ulicy Wolskiej 36 I piętro. W ia- 
doEjjść tamże na dregiem piętrze. 

6 j84  1 2

Pomocnik apMarskl
przyjmie posadg zaraz. W ia­
domość: Bask, Król. Polskie, 
apteka W acława Stolarskiego. 
Ziemia Kielecka. 658o i  ł

A p t e k a
Antoniego Jarosza r pou bia­
ły m  orłem* w Nowym Sączu., 
poszukuje m agistrack i! lub 
asysienta(tki). 6579 1 6

! ! !  p o l a c y ! ! !
Pierwszorzędny polski lekarz d es*  
ty s ta  ordynuje z powoda stos in- 
ków wojennych operatywnie i tech­
nicznie za połowę honoraryam t f  
Ł ,  Wiedeń, f. Spiegelgasre 13, 
flI/9 . (boczna uiioa z Graben). Ur- 
dynąeya od god. 1 -—6, w niedziele 
od b —12 rano. 6622 11 13

i g i s l T 5l e s s c
w Pongórzu, przy ul. Krakowskiej 
L 3, 6 sznurków prawdziwych pe­
reł, oraz 220 K. Uprasza się łaska­
wego znalazcę o zwrócenie ich >t 
Wysokiem wynagrodzeniem. Ostrze­
ga się przytem wszystkie Banni 
oraz P , T. Jubilerów przed przyję­
ciem do zastawu lab 'kupnem. Zgło­
szenia pod podanym adresem.

6583

■ ukończoną w yi. szkołą gosp. le­
śnego, woiny od wojska, znający 
się dobrze no nar diu drewnem- po­
szukuje w tyrę. działo odpowiedniego 
sijęcia  lub zastępstwa. ZgLszoa: e 
z podaniem warankó' i pod Leśnik 123 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

6517 1 3

P i i i i i i a
z ukończoną V klaoą wydziałową 
i dwuklasową szkołs. handlową, po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia bi l- 
rowego a skromnem w; nagrodze­
niem ; względnie przyjmia tieecn. 
missięozną bezpłatną praktykę. Zgło­
szenia pod „0. E. 201’ przy mnjc 
Admin. ,,N. R Jorm y*. 6683 1 2

S l j i Ss l i i j f  i n s i . .  i i h ! u r
akademik, woiny od wojska, szuka 
lekcyj dla uczniów gitnjiazyum z 
płacą i  utrzym rniem . Zgłoszenia 
* dokladnera podeuiem wmunkó* 
pod: Stanisław Gliński, Andrychów, 
Niearzyjęte zostaną dlnżoj bei od- 
po w eizi, 6576 1 3

M ło d a
int. panna, nmiejąca dobrze »zyć 
krawieczyznę, bieliznę znająca się 
dość dobrze na Kuchni i robotach do- 
mowo-gospodarczych, poszukuje za­
jęcia, najchętniej w prywatnym do- 
m a do pomocy w gospodarstwie li­
cząc na dobre traktow orre. Zgło­
szenia pod adresem: Józefa G&ude- 
ra, A iW ńrnin-Poręba (pałac),

6586 1 3

KHegnrnla Polsku
w Krakowie, ul. Sidwkow3ka I. 3,
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map, kalenda­
rzy, atlasów, cut, plakiet jam iąt- 
ko wych iiu rnali zm oiliwą szybkością 

6078 8 20

p o s a d y  b u c h a l te r a ,  k o r . 
m em ., k u s y u r a i  fc.p. c z ło ­
w iek  m ło d y , z w y ż sz e m  
w y k s z ta łc e n ie m  szk o l-  
n em , e w e n tu a ln ą  k i lk u  
ty s ię c z n ą  k a u c y ą .  Z g io - 
s z e n ia  p o d  „Iń. P .  © 581M 
p r z y jm u je  A d m iu is t r .

R e fo rm y * . 6581 i 2

S z a k a r c  d z i e r ż a w y
1— 2 morgów ogrodu z bndynuem  
mieszkalnym i gospodarczym. He­
lena Michałowska, Krynica, „Trzy 
Różo“. 6282 1 3

Z mnszyny dc pisania
ntywane, Ucz w znpełr ;e dobrym 
stan s do sprzedania w K sięgarni 
katolickiej Dra Miłkowskiego w Kra­
kowie (FloryańBka 1). 5613 9 10

P O H O J T 3
OL Karmelicka 46, II  piętrą, n a  
p r a w o .  680T 10 20

U c z f e f i
szkół średnich, 1 lepszego domu, 
potrzebny do nauki w cukierni 
Rosiewicza w Przemyślu. 6353 5 6

Zdolna panna w krawicczyźnia
poszukuj- miejsca prywatnie w K -v  
kowie lnb na wyjazd. Zgłoszenia 
pod Krawcowi 20 przyjmuje Admin. 
„N, Reformy”. 6369 3 3

Za poiówę ceny sorzeuam nieuży­
waną maazynę do prania. Oszcz%ę- 

dnośó mydła. Pierzo i dezynfekoyo- 
nuje. — Ul. Nowowiejska 1. 21. 

622d 3 3

l a k ó i H . ;
lekkie wierzohy ta  pobraniem i wa­
go" zimowych Bkór sarnich ■ wło­
sem m„ do zbycia fabryka skór. 
Karol Feigl, Drossau, atacya Bśśin, 
Bchmerwald. 6345 8 3

!f
wybitnych malarzy polakjcń 
do sprzedania. Oglądać można 
od godz. 2 —6 po południa 
Ul. Pot. iślo 2, I  p., od fronta. 

5460 19 0

dla szkól indowych, wydziałowych 
i gim nazjalnych '

Zeszyty
i przybory szkolą#

SruKl
szkolne, oraz dia c. k. Starostw, 
urzędów gminnych, parafialnych, 

i różne inne, dostarcz*

Drukarnia i Księgarni!
W . P o t u r a l s k i e g o

Erahów-Potieórze.
Cennik bezsłataie. 6394 3 4

Do nabycia we wszystkich księgarniach:
D r A le k s a n d e r  R a c z y ń s k i :

OdszkGuGwarJa tojśiiiiit
i odbudovya Prus w sch od n ich

z d o d a tk ie m  p rz e p is ó w  i p r o je k tó w  u s ta w  
r z ą d u  p r u s k ie g o  w  t łó m a c z e n iu  pc tfsk iem .

C ena K 4 ’—, bdu a a
C z y s ty  d o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  n a  K  B. &

W ydaw nictw o księgarn i h . A ltenberg, G. Seyfarth , 
E. W ende i Ska, Lwów, H otel G corge’a.

otwiera giono ukwaiifi'towanych sił nancźycielskicoi, które 
przyg jtownje równiaż z przedmiotóvT, wchodzących w zakres 
gimnazyum realnego i klasycznego. — Wpisy przyjmuje się 
codziennie oprócz niedziel i świąt w lokalu „Czytelni to- 
warzyskiej", Itynek główny 39, I I  p,, w godzinach od C— 7

wieczorem.
^ s o b a e  Mm j a  f z y k a  p o ls k ie g o  1 m e m le s k io g o . 

1 f t r z e ś n i a  1916 o tw ie r a  s i ę  k u r s  p rz y g o to w a w c z y  
d o  m a ta r y  s e m im a ry ja e j .  6585 1 8

Broteiy liofisKle
ul poduszki salonowe, sal?n styl iwy, sypialnia jasna solidnej cboty, 
jadalnia prawie nowa i dn ie  boa skunksowe okazyjnie do nabycia w

H a ll M c r W t f f t e l t  S p l s H .
65B9 2 3

KOTLETY ŚA3SKIS i
jako produkt stajaunie sporządzonej miestaniny najpożywniej­
szych, iatwo strownjiih, smacznych, a znpełnie drogio mięso z istę- 
pajacych składników; w obconym czasie bardzo polecenia goiina.

W y ró ti k ra jn w y . 3191 19 0
Paczka do sporządzenia 6 kotletów kosztuje tylko 70 hal. 

W yłączna sprzedaż na  Kraków w składzie fabrycznym:

L  S z k u t o  p s M *  ł n k e s j ,  z > i .e m k d  ? t .
Zumówiśnia na pruwincyę nskateoznia «ię natyohmiast. 

P, T. Kupcom odpowiedni rabat. W saqcS*i3  d o  n a b y c ia .

N a d e s z ły  św ieże  t r a n s p o r t y

km W ,
m f a  hflWmMcli

w  n a jp rz e d n ie j s z y c h  g a tu n k a c h ,  k tó r e  w y sy ła  
h u r to w n ie  esla 7 10

i l c j e M i a t e i r t f s l a l i s f i p j n 1.
K r o k ó w ,  S t o k o w s k a  f l .

Zm atorew 
m i  i d a u .

M m t i l
Komieais

2  B f t o f & r o w e

walce 
d ro g o w e

orai 500 żelaznych taczek 
76 litrów pojemności do 

sprzedania.

Zgl iszei ia listowno pod „Motorowe Ihikarlci" przy:m r,o Admiuistr. 
„Nowej Reformy”. 6507 2 3

6u04 11 15

| w szhole fouchalieryl I ^aohanKOwośct ppAstw. 
s i  A r m A W A  BVń$&’i :om r-U u

podlegającej nadzorowi c. k, W ładz ezkolnyct w Kra­
kowie, Floryańska t>5, OdOL b ra m y , rozpoczynają się J 
9 w ® re śn ia  b. r. W pisy codzi«nn’e. Nanki stenografii 
udziela Lektor Uniwersytetu, p, H. NenneL. Języka nie-i 

I mieckiego uczą fachowe siły naurswrielsluo In s ty tu tu ' 
językowego Ansona. S z k o ła  p 5sasss« a ?  m a s z y iz a c h .1

jfa W t  ż ifW G S iłfjf js f ó lit c
k u p u j ą  w a g o n a m i  6440 5 5

S S i i i I s r  l i t a ,  B l e l s M  o .

Rzodow? uprawniona

faBiySs m  isiŁ n\m\m n ^ fa in jc li leczsiajm
f«d Orną

4  H2AC5 i CHMERSIU

uzdolniona, poszukuje prywatnyoh 
domów. Wiadomość: ul. Basztowa 
1. 3, 2 p., oficyny. 6408 2 2

iM p  a i i i i i
I M T i & s  ^ y r i c n . C 2 £ » s* '
Krcuierowska 8 , If  p. 6429 2 6

K u p ię
szafy bklenc-To, oszklone. Wiado- 
mulć: ni. Fluryańska 23, I p., u 
L.' Kreislera. 6433 3 3

mfnHrzysIliH
poszukuje jakiegokolwiok półdnio 
wego zajęcia. Zgłoszenia pod „H. 3“ 
przyjmuje Admin. „N, Itefoimy”. 

6444 2 2

O b i & d s f
mięsne, z 3-cb dań, po cenacn przy­
stępnych wyaoje w domn i na mia­
sto „Kuchnia -tomowa1'. Ul. Sław­
kowska Ł. 14, I  p. 6498 3 12

p r z y  u l .  św . G e r t k * u d y  p o d  N r .  4
wyrobi* pod kont! 1 . kcmLyi RrsemyołoweJ Tow, *i4Ł KrUc, ia<03ia# 

p c iu  O t '.'ów •

w o d y  m S n e r a l i i e  s z t a e z n e
•dpowizdi jąo* «kłkJei ebemiesnym igaSomtBILUSSKIBU, GUS3HU 
BLAR3KIBJ, SiSLTKi DKIłfiJ, V IC ilM A R T E N B A D Z K U U , HO: 

BURĄ KI331NGKN, t u t f n t

s p e c y a ln c s  łe c a u a lc z e  n 42 9
jak: 111 „ą , bromową, jodową, zalaristą, kwoin rto ir*  w n d y  l e c i . i l e a e  

- o r m a l n o  z przepina P r o Ł  d a t A  r a k  .e g  :«
Sorzedai cząstkowa w iptskąch id ro ju sry zc1!. Caniiikl na ż ą ia n li franso

SroiBisis
egzaiunowana , z kukołetnią rutyną, 
baidzo dobrze polecona, poszntcnje 
pos idy. Zgłoszeni:, pod „Drogu<s.ka 
20u przyjmuje Admin. „N. Itoformy”. 

6499 3 J

I d o l i i e
spodniczarki i  do żakietów, potrze­
bne zaraz. Karmelicka 28, II p., 
front, str. prawa. 6514 2 2

K o p p y p l f i i i t
z kilkoletnią praktyką sądową i 
adv okaeką, poszukuj# posady na­
tychmiast w Krakowie lub na pro- 
wincyi. Wiadomość: Dr Rslch, Wa- 
aowice. '  6519 u 3

ł ,,'.l a  s i t a
z długoletnią praatyką buchalteryj- 
ną, samodzielna korespondentko 
niem.- polska, poszukuje posady. Zgło­
szeni* pod „ P a id K .r rn il ł  S IS ! 11 
przyjmuj* A''id In „N Rofprrny”, 

6458 3 3

- L e g a w i e a
rasa niem., krótkowłosy, pierw­
szo pole, zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia pod R3. L  2 9  
przyjmuje /  dministracya „N. 
Reformy11. 6463 3 3

Wzisricaie
■nteres restauracyjny z wyszynkiem. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
pod B i S 9 iS -  prryjm nje Admin. 
„N. Reformy”. 6*83 3 3

i l u  i .  M
przyjtrie na  mieszkanie ncznia z 
lepszego domu, zapewniają:; mu 
zdrowy wikt, rodzicielską opiekę i 
poważną pomoc w nauce. LUtsze 
szczegóły na miejscu. Ul Karme­
licka L. 1, III p„ na lewo.

6430 5 6

m a n a
wojn y

'Ł  R U M U N I Ą
wyszła z druku, *

' Za nadesłaniem kwoty K 1'4C ® 
i lub za zaliczką wysy.a księ- Q 

garu ia  #
D. Ł  FrleilU-łna, Kraltów. ?.

Rynek 17. 6175 4 5 ^

irpliqł z miejscowości ewakuo- 
f lifi Sil wanej przyjmie subsiy- 

tucyę. Zgłoszenia przyjmuj* ekspa- 
djmy a anonsów Haasenstoin A,Vogler, 
vViedeń, Schnlerstrasse pod: „Adwo- 
kut W. S. 4437“. 6528 2 4

u rzę tiM K
obznajomiony ■/. rachunkowością, po­
siadający praktykę kup:ocką, orzyj- 
mie zastępstwo poważniejszej firmy, 
lub admimstracyę większego przed- 
sięDiorst^a. Zgłoszenia list. pod 
„Urzędnik" przyjmuje Admiuistr. 
„N. Reformy” . 6458 3 3

M m ly iffiz
wolny od służby wojskowej# ■ 40- 
letnią praktyką w jednej * r.aj- 
więK8zych firm jako nadmlynars- 
monter, obeznany z wielkiemi mły­
nami automatycznemi u sjn c isze j 
konstrukcyi, poszuKuje odpowied­
niej posady. Adres: 1«I. Kowy 
Sącz, szkoia ewangelicka i. ź l  

6529

mm
adziela lekcyj języków: po !- 
sk ie ;j??3 f r a n c u s k is jo  i
n is m is c k ś s g a  metodą Anso- 
na. Adres: ul. Batorego 25, 
I I  p., drzwi 10. Zgłoszenia: 
od godz. 10—12 i od 4 —6.

6520 2 O

© U L W ®
aajSaiiiSZŁ I naikep«za p&sta obuwia. 6423 2 4

CENTRALNE BIURO WYDAWÎ GTW N. K. N.
wydało najnowszą powieść

ARTURA GRUSZECKIEGO:

0 WOLNOŚĆ i
Świetnie pisana powieść ta  zawiera dzieje dnsry Polaka czasu 

pierwszych orgsnizaoyj bojowych, działalnoś”1 euiisaryuszów krakow­
skich na terenie Królestwa l'olskiego, opowiada, jak  werbowano do Lo­
gionów polskich, Jak formowano pierwszo oddziały, wreszcie gdy wy­
buchła wejns światowa, jak  Legiony wyruszyły w bój i pierwszo zdo 
bywały ipr.ry

Zarowno posteci męskie, jak  i kobiece w powieści tej, to zna­
jomi nasi, dobrzy znajomi i dzielni ludzie >

Powieść niezmierni# zajmująca.
C en a : K 5 -—. — DO n a o y c ia  we w zystkich księgarniach. — N a 
^ ro ts in c y tł  wysyła Główna Składnic* l^ydaw niciw  N. K. N , Kraków, 

Gołębia 20. (Gmach Nacz Kom. Narodowego). 5901 9 10

P 9  W M R
ft> r£ y  B f l f i r .h , h  4 .

N a l p i ą t r z e '  1 pokój, kuchnia, przedpokój, elektryczne 
oświetlemtj —  od I  października.
Wiadomość na miejsca. 6450 3 o

INSTYTUT LIST i
P E & S Y O B M T  D L .H  O Z I E W C W

W todefi, V, N iu o lf ilo p le rc ja sa o  8,
B-klceowa s z k o ła  lu i!o v ;n , 6-klasowe l i c c a n i  z prawem publi­
czności, 2 -lciasowy k u r  i c s t rn e lu ia ją c y .  {Języni, muzyka ma­
larstwo, gospodarstwo domowe, roboiy ręczne). Sport i pielęgno­
wania oia<a. W/aany dom, dąży ogród. Prospekty. 3901 3

C t e s s t f l c a
kl. VII gimn. real. poszukuje lek­
cyj lab innego odpowiedniego na­
jęcia. Zgłoszenia: Tarnów, ni. Rej. 
tana 5, 11. B. 6465 2 2

ii ! i I lS i£ ] .5 H a
poszukuje iekcyj, namnęiuiej przy- 
gotowuje do klas normalnych. Zgło­
szenia pod K. G. 3. przyjmuje Ad 
mm. „N. Reformy”. 6537 2 2

imw
2 p o h o i,  słoń., amebl., z knchnią 
i łazienką, od 15 września. Zgłosze­
nia pod P . przyjmują: J . Hopiae 
i A. Salomonowa w Krakowie.

653-3 2 £

E i s i c l t R r z
z większych domów, dobrze polecony, 
żonaty, bezdzietny, przyjmie posadę 
od 2u września na w ikt lub ordj- 
naryę; w razie potrzeDy, zona obej­
mie miejsce klucznicy. Zgłoszenia. 
Jan  Domiszewski w Nowym Sączu, 
ul. Klasztorna. 6535 2 3

Półtora wapna
«!epzr-zulek  do skrzyń na 
jaja  po 70 K loco Stryj, na­
tychmiast do sprzedania. — 
Heiber, Stryj. 6536 2 3

M a ł e g o
umeblowanego pokoju, ewentualni 
z utrzymaniem, szuka młody m ęi 
czy zna. Zgłoszenia listowne z po­
daniem ceny przyjmuio Admiuistr, 
„N. Reformy” pod Iś. J .  6455 3 3

h

p. Kocmyrzów, 
poleca do siewu: 

żyto Petkns,
pszenicę ostkę Grodkowicką, 
uszenicę gółkę Wysokoutewską. 

■ 6541 2 3

Potrzebny jest
jłrak iy h aa t 7,  iko.. esoną wy- 
uzialową lub I I  gimn. do cu­
kierni W. NcmaLa w Bo-
Chtti. 6542 2 19

P r z 9 !m «
na pensyę r.tndrnta z lepszego da 
mn, zapewniając troskliwą opiekę 
i pomoc profes w nauce. UL Piotr* 
Michałowskiego 1. 14, I p. 6ci46 2 3

F d s z n k a j f l  
zaraz zdolnego krawca aairskifcgoj 
tyikc na oruższy , obył, do pracowni 
lrowalskiogo w Zakopanem.

6553 2 4

" ' i t e H i i i i
oraz żałobna na składzie.

S a M s s a  P a ł l e r a & a
Rynek 43, I p., Linia A.-B.

nad sklepem p, W iskidy.
6ó54 2 20

N iem ki luft Fra n c u zk i
posznknję na mieszkani* za k^n- 
wer3aoyę. klgłoszenis lisi. przyjmuj# 
Admin. „N. Reformy” pod S. P . 

6555

Poszukuje się
M iku doaaów roim t-fle] 
w ielkości do Kupna. M-%* 
być i w Wielkim Krakowie. 
Poszukuje się "ównież ta n ie ­
go 1— 2 morgów
wynoszącego, w dzielnicach 
przedmiejskich. Oferty orzyj- 
muje architekt B. Torbę, uL 
Straszewskiego 11. 6557 2 3

3 H e i f .
do sprzedania. F. Skaza. Zwierzy­
niec, aL Królowej Jadw igi Nr 258

6558 2 3

Srebro i antyki
kupnje i sprzedaje S. K atinsr, 
ul. Bracka 5. ^ 6309 2 20

Z M m irn  p wajM  im  i i ł  i h i t  jgg jjrtigl ja g .

c. Ił  Łoim ^ya: państw ow a
na csls oyiekl wojeisite]-

------------------- O -------------------

T a  lo t e r y a  w  gatós& e©
obejmuje 2 A A 4*5 w > g r a n y c h  gotówką w ogólnej 

ilości 6 2 5 . 0 0 0  Ł t^ ro n .  Głuwua w yg-a c a :

Ciaunienie nastąpi jawnio w Wiidniu 5 października 1916. 
ES£T L o s  J ło s z t i i j e  4  k o ^ o n j .

Losy eą do nabyci: vr edaz: ile loteryj dobroczynnych, Wiedeń;
III., Vordere ZoUamtsst a3so 5, w k o 'ek .r-ich  loteryjnych, trafikach 
w urzędach podatkowy oh, pocztowych, telegraficznych i  kolejowych, 
w kantorach wymiany ito — I/la  Kupujących losy plany gry zadarmo! 

Przesyłka los w wolna oci opłaty pocztowej.

Z c. Łł 3eaer. U^re&cyl Iate?yj pansfiwowy^Sh
6086 4 10 (Oddział loteryj na celo dobroczynne).

potrzebna
do dworu na wieś, tuż pod 
miastem, p s l : 0 ]OWa, umieją­
ca prasować, szyć, obsługiwać 
przy stole. —  Posłać odpisy 
świadectw: Wolkowicka, Dą­
browica, p. Ohrostowa.

6500 2 3

Adiflinistiacya dćbr

ks. H. Radziwiłła
Vf Balicach

przyjmuje zamówienia, na zbo- 
le  do siewu: Psz nicę W ilth- 
m ana w cenie 44 K, Zyto 
Zeelandzkie i Tetkus w cenie 
37 K za 109 kg loco st kol 
Zaoierzów. Przypadającą kwo­
tę należy przesyłać równocze­
śnie z zamówieniem, a tak ie  
i w ork i, p. Balice k. K ra­
kowa. 8307 4 4

„Willa Polska"
Zakład dyetetyezay

Dra H!!)efZ(*KKłe$d
Haas Fiirstenhof, Parkstrasse 
Ceny normalne. Prospekty aa 
żądanie. Usługa polska.

3964 13 o

E Ankie* Lłtemełśai ■  E -u ir k  1 ii JtuaaliomAa L 19 -pa%v*CA drukarni L. K. Gar*lj|


